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wody w priecinającej mW 
ar i stawów, które utrudnij 
ystając z niskiego stanu w"jf 
ch jezior, które zostaną pr,! 

owiane. 

Aresztowanie d-ra Kozubskiego 

ł o i ł o b e z w i e d z y s e n a t u u i i e r M i 
Rektor Marchlewski złoży dziś protest u ministra oświaty. 

(Od własnego korespondenta), 
ars^awa, 2'8. 1. — Sprawa arcsztowa-

Meacham: Patrol amerykański. P Przez komisję nadzwyczajno, byłego 
iawot z operetki „Lizystrata". s) fl^ktora Banku Budowlanego 
oresłta. o) Wlad. Orot: wiązanka I . doktora Kozubskiego 
is.zkowskich; 18.55 Komunikaty lw ia się głośnem echem w całym kraju. 
wnika t rolniczy oraz transmisja Kozubski jest docen tem 
iwań giełdy zbciowej krakowsklf i l prawa rzymskiego 
Soi; 19.30 Odczyt p. t. „O roz.po^#Uni,wcrsyteciie w Krakowie. Areszto-
>rób wenerycznych w Polsce" ^ F j * Cz łonka kolegjum p ro feso rsk i ego 
drawski; 19.55 Pogadanka muzJj^fcechniicy 
:icje muzyki" wyg?, prof. St. Nifii 

do Warszawy profesor tamtejszego uni
wersytetu doktor Taubcnszlak, który m-
terwenjował 

w komisji nadzwyczajnej. 
Oziś spodziewany jest przyjazd rektora 

profesora Marchlewskiego, który złoży 
protest u ministra 

Dohruckiego. Prośba rodziny dyrektora 
Wyszatyckfego o zwolniende go za kaucją 
została odrzucona. 

Skutki „taniego" sposobu budowania. 

Transmisja z.Filharmonii Warszałjjano za naruszen ie 
bez wiedzy senatu 

nał czasu I komunikat lotnicze 
22.05 Komunikaty P.A.T.; 22.: 

ollcyjny, sportowy oraz nad 
nunfkaty PA T. 
A, 517,2 m. — 1) Potuźnil 
t — „Porwaflle z Seralu" uw 
— Stare 1 nowe walce. 4) O 

antazja. 5) Wagner — Ar ja z 
6) Rubinstein — Asra. 7) Ooc 
-Piosenka. 8) Liszt—Druga raf 
9) Szpollański—Potpourrl; 20.31 

le von Dr. „Faust". Inscenizacja.ki j 

aej. Z Krakowa 
autonomii 
przybył 

uwwer-
wczoraj 

Los list A / r . 13 / 16 

APOLL 
Ostatnie 3 drf 

Dr . 

we wtorek. 
(Od własnego korespondent")) 

Warszawa, 28 1. — Badanie podpisów 
13 i 16 nie zostało jeszcze 

ukończone. 
PVzja zapadnie dopiero na raubliższem 
Pędzeniu głównej komisji wyborczej, 

e się odbędzie w 
nadchodzący wtorek 

dnia 30 b. m. 

13 mil fonów 
zarżą kozaków w w j j t y ) tysięcy obywateli 

Wybierze nowy sejm. 

R L i j . n| (Od wlsanego korespondenta). 
I / (I [Marsza wa. 28. 1. — Na terenie całego 

U L U fctwa według obliczeń C e g i e l n i a n a 43 
— te ł . 41-32. 
Specialista chorób 
skórnych, wenery
cznych i moczo-
płciowych. Lecze
nie szt . słońcem 

w y ź y n o w e m . 
jrzyjmuje od godz: 

8—10 i 5—8 

Doktór 

Zachodnia 57. -
(Csgielniana 19) 

Choroby skórne 
i weneryczne . 

Leczenie l a m p ą 
k w a r c o w ą . 

Prxy|mu|e od godz. 
1—2 i 4—8 

w niedz. i święte. 
11 —1 

Dla p anod 4—5. 
oddzielna 

poczekalnia. 

Leczę 
nem 

sfórsk 

poczs 

P R Y B U 
choroby *' 
włosów 
ryczne i 

plcio 
Leczenie 
Lampa . fei 
promieniało'. 

Litewska akcja szpiegowska 

ne, wener jt« okręgowych komisyi wyborczych, 
m o c i o n " -ba uprawnionych do głosowania przy 

n i e * 'chodzących wyborach do izb ustawo-
r„rski« f c zych wynosi około 13 milionów 700 

narutoWI* '?cv obywateli. 
(Dzielna) telj 
Przyjmuje ci 

i od 5--
Dla pań o* 

ekal# 
na Suwalszczyźnie . 

' l ^ l l no . 28. 1. — Na terenie Suwalszczy 
• zdemaskowano akcję szpiegowską, 

rowaną przeciwko Polsce. Od dłuższe 
zasu .władze bezpieczeństwa obserwo 

grupę Litwinów, 
adzących robotę polityczna antypol-
Litwini ci utrzymywali stały kontakt 

Pwncm. 
resztowani zostali Staśkiewicjus, Sta 
, Lewanarycjus, Sandla. Murymas : 

Jicki i paniia Bajunaitisówna. 

W Kassel w Niemczech, zawalił się czteropiętrowy gmach fabryczny, zbudowany 
reklamowym „tanim" sposobem. Dzięki alarmowi, wszczętemu przez dpzorcę bu
dowlanego, udało się robotnikom wybiec w porę i tylko dwóch poniosło śmierć. 

Na ilustracji widzimy kupę gruzów na wysokości drugiego piętra. 

Przed wręczeniem odpowiedzi polskiej 

na i l F i l n j u l ! i i i r a s a . 
Litwa pragnie odwlec podjęcie rokowań. 

gena od 9 - j 
4—8. 4—5 
oddz. pod' 
Z a w a d z k ' 1 

(Od własnego korespondenta). 
Warszawa, 28. I . — Rząd polski 

opracowuje odpowiedź 
na ostatnią notę Waldemarasa. Odpo
wiedź polską zawiezie do Kowna nie p.1 

Tarnowski lecz jeden z młodszych urzęd 
ników Ministerstwa Spraw Zewnętrz
nych. 

Wykrętne wywody Waldemarasa 
wskazują iż Litwa pragnie 

odwlec 

podjęcie rokowań. Rząd polski zdecydo
wany jest nie ułatwiać Litwie tej gry, dla 
tego też druga nota polska do L i twy za
wierać będzie krótkie sformułowanie 

stanowiska Polski 
i ponowną propozycję szybkiego podje-
cia rokowań w ramach tekstu uchwał ge
newskich. W związku z tern 29 b. m. wy
jeżdża z powrotem do Genewy delegat 
Polski przy Lidze Narodów 

minister Sokal. 
-:o: 

'lrm zamiejscowych, chociażby po«|J 
dzi. a centrale gdzie indziej o 5" 
liejscowych. 
niczne o 100 procent droZei. 
vy druk ogłoszeń, komunike^'" ' 
I odpowiada. 
idestane bez oznaczenia honor, 
itatne. 
zarówno użytych jak i odrzuco 

i wydawnictwo odpowh 
Władysław Ułattu', 

mim mm. 
Ks. prałat Skalski 

fcostał skazany na 10 lat 
w ięz ien ia . 

•Moskwa. 27. 1. — Dziś wieczorem sąd 
J^vższv w Moskwie skazał księdza pra 
Y Skalskiego na 10 lat wlezienia 

lat utraty praw obywatelskich-

Liczba bezrobotnych w kraju 

zwiększyła sią o 5 tysięcy. 
(Od własnego korespondenta). 

Warszawa, 28. 1. — Tygodniowe spra 
wozdanie z wyniku pracy w dniu 21 sty
cznia wykazuje 

181.653 bezrobotnych 
w tej liczbie 38.857 kobiet. W stosunku 

do poprzedniego tygodnia liczba bezrobot 
nych zwiększyła się 

o 5 tysięcy. 
W szczególności w Łodzi, Częstochowie, 
Kaliszu, na Oórnym Śląsku i t. d. 

:o: 

Teafr Kameralny 
Gmach Grand Hotelu, wejście 

od ul. Traugutta 1. 
pod dyrekcją 

Boles ława Gorczyńskiego 

Sobota dn. 28/L, o god*. 9 wieci. 
Niedziela dn. 29/1, o godi. 9 wiecz. 
Wtorek dn. 31/L, o godz. 9 wiecz. 

Ceny zniżone 
Ciwartek dn. 22/11. o godz. 9 wiece. 

najdroższa moja Peg! 
W roli Pega 

S T E F A N J A J A R K O W S K A 

Niedziela dn. 29/1., o godz. 5 popoł. 
Poniedziałek d. 30/1, o godz. 8 wiecz. 

Środa dn. 1 / I I , o godz. 8 wiecz. 
Ciwartek dn. 211, o godz. 5 po poł. 

S m e g 
Ceny zniżone i-i Ceny aniżone 

Bilety do nabycia od 10 r. przez cały dii.rt 
do godz. 7 wleci w Cukierni Gostomsklego. 
(Piotrkowska 76. tel. 64-00), od godi. 7 m. 30 
wiecz. w kasie Teatru przy ul. Traugutta. 

Krwawe uczczenie 
urodzin Wilhelma II. 

Bójka tiittlerowców. 
(Telegram własny). 

Berlin, 28. 1. — Na zebraaiilu hi'rtterow-
ców dła uczczenia urodziln Wilhelma II-go 

doszło do bójki 
podczas głosowania rezolucji domagającej 
się uwolnienia 

skazanych na śmierć 
członków czarniej Reilcbswebry: porucz
nika Szulca-i jego towarzyszy. .Bó jk i 
przeniosła się na uEcę. Policja areszto
wała kilkanaśoi*; osób. Killku rannych-^)-
patrzyło pogotowiie ratunkowe. 

Król Anglji 
urządz i ł bal dla s w e j służby. 

Z Londynu donoszą: 
Nie notowany dotąd fakt zdarzy! si v ' 

na dworze angielskim. Oto król i królo
wa Wielkiej Brytanji- wydali onegdaj wjel 
k: bal w Sandriingham dla swego 

personelu służbowego. 
Królewska para angielska przyjęła swoich 
niezwykłych gości o godz. 10-ej wiecz. 
Niektórzy ze służących przywdziali na tę 
uroczystość fraki, imnii pojawflli się w zwy 
czajnych 

ubraniach robotniczych. 
Bal otworzyła królowa Anglji odtańcze
niem kadryla z jednym ze starszych słu
żących Książe Waljii i ksiaże Yorku tań

czy l i kilkakrotnie z rozmaStami młodenti 
reprezentantkami służby pałacowej. 

Giełda. 
P i e r w s z a p r z e d g . w a r s z a w s k a . 

Londyn 43,34 
Nowy-Jork 8,88 
Paryż 34.96 
Szwajcarja 171,27 

Druga p r z e d g . w a r s z a w s k a . 
Dolar w obrotach 
prywatnych 8,89 

P i e r w s z a przedg . gdańska . 
Warszawa 57,53 
Złoty 57,57 
Dolar 5,12 
Przekaz na Warszawę 8,90 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około godziny 12-ei efekty do 
kursie — 
Prywatnie dolar w żądaniu 8,88 
W płaceniu 8,87 
Tendencja spokojna Podaż dostateczna. 

V 
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Specjalny krzyż zasługi dla policji 
z dożywotn ią p remją po 2 0 0 zł . rocznie. 

N r j Nr. 24 

Z Warszawy donoszą-

Celem wyróżnienia wybitniejszych wypadków 
dzielnego zachowania się policjantów w walce z 
Uzestępczością powzięty został przez rząd prc-
l.kt ustanowienia dla policji specjalnego 

„krzyża zasługi za dzielność". 
Do krzyża tego przywiązana ma być dożywot

nia pensja w wysokości 200 zł rocznie za nadanie 
hrzyża po raz pierwszy oraz drugie 200 zł. za na-
danie po raz drugi. Za trzetic nadanie pensja nie 
•ndzie się powiększała. 

Nadane dotychczas zwykłe krzyże zasługi, Je-
'•'i przyznane zostały odznaczonym w związku z 
wykazaną dzielność w służbie — zamienione zo-
•taną na ten krzyż specjalny z przywiązaną doń 
; tnsją. 

Odpowiedni projekt rozporządzenia został j a i 
ostatecznie opracowany i wtidzic w najbliższym 
czasie pod obrady Rady Ministrów. 

ienie ruszyło zbrodniarza. 
Podpalacz i sprawca śmierci 6 żołnierzy 

przyzna ł się do winy. 
Poznań, 23. 1. — Prztd izbą karną w Śremie od 

óvla się rozprawa przeciwko Pawłowi i Michałowi 
Klupczyńskim. oskarżonym o pod palcom: i 

spowodowanie śmierci sześciu żołnierzy. 
Przewodniczy dyrektor sądu okręgowego Kowa 
rzyk, oskarża podprokurator Furowlcz, bronią dr. 
Koszewski i Mierzejewski. 

Wcdl!!« aktu oskarżenia, w nocy z ?ń na 27 
maja 1927 r., obozowa! w Kunowie powiatu śrem-
skiego oddział wojskowy. Część oddziału ulokowa 
no w stodole Klupczyńsklego, w której po północy 

wybuchł nagle pożar. 
O i n i rozszerzył się bardzo szybko, tak, że mimo 
r.atyelimrastowcj pomocy, ciężkie rany odniosło 28 
żołnierzy, z których sześciu zmarło. Akt oskarże
nia zairzmca Pawłowi Klupczyńskrcmu I jego syno 
wl Michałowi, że no wspólnem porozumieniu pod-
joriili stodołę aby pobrać premję asekuracyjną, a 
winę wzniecenia pożaru /rzucić na żołnierzy. Do 
rozprawy powotano 100 świadków z których je
den w międzyczasie zmarł. 

Oskarżony Paweł Klupczyński. ojciec, do winy 
,'ię nie przyznał, tłumacząc sic. że krytycznej no
cy spał, zbudzony został dopiero krzykami I wy
biegł z mieszkania, sby ratować konie. 
Był przekonany, że pożar wzniecili żołnierze. 
gdvż przedtem była zabawa we wsi i oskarżony 
widział duż-o pijanych żołnierzy. 
. Za przykładem innych gospodarzy i zapomocą 
.'gerta ubezpieczeniowego stodołę ubezpieczył. 

Następnie przestudiowano Michała K'Mi<;zyń-
Jkiego, syna. Ten również do włny sic > 'czu

wał; szczegółów sobie nie przypominał. Zeznawali 
dalej świadkowie 

W trakcie zeznc.ri w dniu wczorajszym Kata
rzyny Klupczyńskiej. córki Pawła, nastąpił 

sensacyjny zwrot. 
Oto, gdy .świadek starał się stwierdzić r l ibi swe-
KO brata Michała, ten zrywa się nagle z lawy 1 
doniosłym gloscn; woła: 

. l . i podpaliłem stodołę!" 
j,cczem zeznaje, że stodołę podpalił sam namówić 
i;y przez ojca. Było to w nocy. lecz nie pamięta 
o, którei godzinie. Podpalenia dokonał tylko 

R. namowy ojca, 
i i i - znając zupełni,; sprawy ubezpieczenie. Na py 
tanie, dlaczego obecnie przyznaje się do winy. 
natomiast wczoraj zeznania tego nie złożył, N. 
'karżony oświadcza, że sobie nic przypominał te
zo szczegółu. Zeznania powyższe przeraziły Pa
wła Klupczyńskiegc, ojca. Oskarżony opiścil gło
wę i oświadcza, źe nic przypomina solić, ażeby 
namawiał syna do zbrodni. Po przerwie I nara
dzie trybunału oskarżony Paweł Kłupczyński z 
rezygnacją przyznaje się do winy. 

W dalszem badaniu Pawet Kłupczyński całko
wicie 

przyznał się do winy. 
Przed pożarem spał. a ogień podłożył syn. Agent 
tbezpieczenlowy nie namawiał go do ubezpiecze
nia, lecz oskarżony załatwił z nim tylko spraw; 
podwyższenia polisy asekuracyjnej. 

Wy.-ok spodziewany zapadnie dzisiaj 

Katastrofa lotnicza na Pomorzu. 
Toruń, 23 stycznia. Wczoraj w godzinach mk-

fzy 12-tą a 13-tą, w czasie manewrowych lotów 
<-rech samolotów wojskowych, jeden z nlcn 

••padł w okolicy lotniska. Letnik porucznik 
poniósł śmierć 

na miejscu. Samolot spłonął doszczętnie. 

Samolot czeski spadł pod N. Korczynem. 
Kielce, 2f: stycznia. Onegdaj w południe po Powodem wylądowania był brak benzyny. Mlej-

nrawej stronie Wisły, koło Nowego Koiczyna, wy scowy posterunek pol. odniósł się w tej sprawie 
lądował relefonicznle do wojskowego pułku lotniczego w 

samolot armii czechosłowackiej. Krakowie. Bliższych szczegółów brak. 

Podział kredytów budowlanych. 
Z Wars/awy donoszą: 
W najbliższym czasie ministerstwo skarbu do

kona podziału kredytów budowlanych, 
przyznanych na rok bieżący. 

Przed przydziałem kredytów będą zreorgani
zowane wszystkie lokalne komitety rozbudowy. 

Zasady reorganizacji opracowuje M. S. Wewn. 

Transport zabytków polskich z Moskwy 
Z Warszawy donoszą: 1 

Ołówna komisja reewakuacyjna otrzymała wia
domość, że został już wysłany R. Moskwy nowy 
transport zabytków polskich do Warszawy. Trans 
port składa się z jednego wagonu 

starych rękopisów 
fraz książek wywiezionych do Rosji z Bibljoteki 

Miłosna tragedia w stolicy. 
M o r d e r s t w o i s a m o b ó j s t w o w gmachu Min is ters twa Spra» 

Wojskowych . 
Z Warszawy donoszą: 
Pracownicy ministerstwa spraw wojskowych 

przeżyli wczoraj niezwykle wstrząsającą sensa
cję. 

W pairc minut po godz 12 w południe rozległy 
się na pierwszem piętrze gmachu M. S. Wojsk, 
przy ul. Nowowiejskie! 4 strzały rewolwerowe, 
jeden po drugim, a następnie po chwili strzał piąty. 

Na korytarzu między biurami szefostwa admi
nistracji armii a biurami dcparLarnenrtu sprawiedli
wości ujrzano mrożącą krew w żyłach scenę. 

Jeszcze przed chwilą na załomie korytarrza wi
dziano parę siedzącą na niskim rarapecie okna 
Nagle wstali oboje. MężczyTjna w mundurze woj
skowym dał do koWety strzał po którym upadła' 
na ziemkę a naitpnieę do leżącej In* 
strzelił jeszcze po trzykroć. Po chwil i oddal do słe 
t le strzał, który położył go trupem na miejscu. 

Nadbiegli z nobliskiego departamentu lekarze 
stwierdzili już tylko agoiiję kobiety, która 

żyła jeszcze około 3 minut 
Pierwsze dwa strzały otrzymała w usta i oko, 

dwa drugie w pierś Okazało się, że zabitą jest Zo-
ija Krarwczykowa, lar 24, maszynistka kamjoeiarjl 
departamentu kancelarii, zabójcą zaś 28-lctnl pod
oficer zawodowy, zajęty w jednem z biur departa 
meretu sprawiedHwości, plutonowy 

Kajetan Głębocki. 
S. p. Krawczykorwa była od paTu lat zamężna 

za urzędnikiem pocztowym, z którym mieszkała 
przy ul. Krochmalnej 73. Mąż. Je), Jeżdżący służ
bowo w ambulansach kolejowych, wczoraj był w 
podróży do Stołpców I wrócić ma do Warszawy 
dopiero w niedzielę tano. 

Głębocki od pierwszej chwiBl poznania narzucał 
się Krawczyknwej ze swoją miłością. Krawczyko-
wa nie była mu wzajemna i żaliła się niejednokrot 
nic przed koleżankami biurowem!, żc Głębocki na 

pastuje ją wciąż narażając ją ca obmowę lu^ C 
zazdrość ze strony męża 

Wczoraj Głębocki wywoływał Krawcfi* 
Kilkakrotnie przez koleżanki na korytarz, nK 
chodziła jednak czas dłuższy. Wreszcie BW* 
była przejść z oddziału maszyn do któergoś» Burzenie i o d b u d o w a są d; 
sąsiednicU wtedy natknęła się na W każde j epoce w s p ó ł c : 
swego mordercę. ' / I e k w y o b r a ż a sob ie , że n ig 

Tragcdję tę powiększa jeszcze jeden wzf burzyło co za j ego Czasć 
jacy moment. Krawczykowa, wychodząc W Rzitt oka W dfeiłeje ŚWl&t 
rano do biura zostawiła pod opieka służącal "Czy n a S i £ e kon iecznośc ią . Ż\ 

czteroletniego synka swego z ruin, ze z w a l i s k n o w e I 
Zbysia, który. Jakby przeczuwając coś złefO '°wać. 
chciał matki puścić z domu. Powtarzała ona * Kam sądzono być Świadka 
Taj w biurze z rozrzewnieniem jeso słowa: ^ "a, podwalina państwa, W 

— Mamuśka, nie chodź! Nłe zostawiiaj irt* •'uach 
mego! p rzekomo sie chwieje 

Mały Zbyś nie doczekał słę Już powrotu Odzice b o w i e m w w i e l u wyr. 
muśki... Z pustego mieszkan&a zabrała go 1* ̂ -Ują się jeszcze dość S ta rzy n 
łudmlni kuzynka zabitej do siebie. P^Odu dzieci UCiiech ż y c i a sie 

W kieszeni Głębockiego znaleziono wiersl |eK'd>nokrotriie nav/et małże 
tymcnitalnej treści, pisany prawdopodobnie ł^Ca mieć dzieci, ażeby się W 
niego samego I list przedśmiertny w kopercH^-Stych w y g o d a c h nie og ran iC i 

- — i i - _.j i - i J zaadresowanej do nikogo. 
W lłśdfc tym krótkim 1 pisanym na mai* '-6 dorośli 

oświadcza że tak dłużej żyć nie może, że * " o ' W y c h o w y w a n i a Swego P 
czy I dlatego musi raz z tem skończyć. U Wieczne przećiiwieństwa ni 

Zwłoki obojga zabtwno <k> prosektorium * *vmi i młodzieżą zaostrzyła 
la Ujazdowskiego. l y o h czasach szczególniej G 

^ ^ N M M ^ K T , * wydaje, dlatego, że w: 
^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ "«aśnie konflikty te przeżywa 
U kobiet w ciąży ! młodych matek, stos* ^ K r y t y k a osób trzecich, zd 

nahrralnej wody gorzkiej „Franciszka J * Ł ' f h , jest wprost diruzgoczaca 
wzmacnia prawidłowość funkcyj żołądka I j T ^ z y c l i poczynań wielu ro< 
Główni przedstawiciele współczesnej gine^ Dlatego to poruszoną zost 

SJC ponadto zdarza, żc rodzi 

Aresztowanie fałszerza czeku na 50,000 zl. 
Był n i m b. urzędnik mie jsk ie j kasy w P o z n a n i u . 

Dzięki wskazówkom dyrektora Janetta Z Warszawy donoszą: 
Przed kUkn dniami wzmiankowano w pismach 

0 podjęciu za fałszywym czokiem w poznańskim 
oddziale P. K. O. 50,000 zł. Następnie wydany zo
stał w tej sprawie komunlkait poznańskie i P. K. O., 
w którym wyławiano, że alairm z powodu rzeko
mo fałszywego czeku był wynikłem pomyłki 

Według zebranych w terj sprawie informacji ze 
źródeł mtatrodałnych cała sprawa przedstawia się 
lak następuje: 

Dyrektor Miejskiej Kasy Podatkowej w Pozna 
t:to p. JaneW, domósł policji, że nieznany mu bJUże) 
osobnik podjął za fałszywem czekiem Kasy w 
Banku Polskim foddział w Poznaniu) 50,000 zł. 

Wszczęte natychmiast w te} sprawie docho
dzenie ustaliło, że swegc czasu z biurka general
nego sekretarza Miejskiej Kasy Pożyczkowe! p. 
Januszewskiego, skradziono 3 weksle 
1 Meczeć Kasy W kilka dni późnie) zgłosił się do 
P. K O. pewien osobnik I przedstawi! do wypłaty 
3 czeki na łączną >umę 50.000 zł. Czeki podpisa
ne były przez dyrektorów Janetta i Mroczkow
skiego. P. K. O. pieniędzy nie wypłaciła, nato-
irlast wydała zamienne czeki na Bank Polski. W 
pierwszych dniach b. miesiąca osobnik ów podjął 
rzeczywiście w B P." wymienioną sumę. 

i zenie padło na nit jakiego 
Stefana Płóclcnnlka. 

b. urzędnika Kasy, wyrzucanego swego 
defraudację. Płóoiennlka aresztowano, 
przeczył on, żc był w Banku Polskim, f 
natomiast kategorycznie, że czeku nie fal 
1 sumy 50.000 zł. me podejmował. FHzyslojł: 
folog proł. Tadeusz Wasjowicz ustaHł J 
ponad wszelką wątpliwość czeki 

sfałszował własnoręcznie Plócleiwik. 
Fałszerza oddano do dyspozycji władz są. 

o rządz ie m a r s z a ł k a 
P i łsudskiego. 

w drodze do Warszawy . 
i Załuskich i Bibljoteki Towarzystwa przyjacićł 

nauk w latach 1775 — 1832. 
Wszystkie rękopisy i książki zostaną przeka

zane 
bibliotece Uniwersytetu 

warzawskiego, która poczyniła już odpowiednie 
ni zygotowapia do przyjęcia newych zbiorów. 

Zdarzenia I wypadki 
ubiegłej doby* 

(—) W ciągu wczorajszych rokowań, prowa
dzonych w niemieckim urzędzie spraw zagranicz
nych z premierem litewskim Waldemarasem, uda
ło się osiągnąć porozumienie o wiele większe, niż 
przypuszczano początkowo. Według twierdzenia 
.Vossische Zeitung" w kołach poinformowanych 
obecna atmosferę, w jakiej prowadzone są roko
wania, uważają za bardzo korzystną, tak łż mówi 
się już nawet o możliwości zawarcia niemiecko-
litewskiego paktu przyjaźni. 

(—) Wczoraj wieczorem odbyło się posiedze-
/lic państwowej komisji wyborczej. Listy nr. 13 
i 16 na posiedzeniu tem nic były rozpatrywane, 
gdyż nie zostały ukończone badania podpisów. 
I-tetę nr. 8 Ukraińskie sielansko-rabotnyoze soeia-
listyczne objednanic Selrob pozostawiono bez 
zmiany, natomiast liście rtr. 19 Jednist Selroba na
dano nazwę Selrob-lewica. 

Unieważniono trzy listy, a mianowicie: nr. 27 
PoaleJ-Sjon prawica, gdyż podpisy pod listą były 
oddzielnie, a nie pod treścią zgłoszenia; listę nr. 

28 UkTaiński wyborczy blok (robotnicy I pracują
ca inteligencja), gdyż nie było podpisów pod lista, 
ale znajdował się spis wyborców, wreszcie listę 
nr. 35 Stronnictwo pracy kresów zachodnich ze 
względów formalnych. 4 

(—) Wczoraj Tozpoczęly się w Warszawie ob
rady polskie!: i niemieckich przemysłowców w ce
lu wyświetlenia szeregu zagadnień. 

(—) Magistrat łódzki uchwalił w dniu wczoraj
szym wypłacić pracownikom mkjskirn jednora
zowy zasiłek w wysokości 45 proc. poborów. 

(—- W procesie przeciw mordercom ś. p. ku
ratora Sobińskiego, ukraińskim terorystom Ata-
mańczukowi i 13 towarzyszem, odczytano wczo
raj akt oskarżenia po ukraińsku, poczem przyst.;-
:ńono do przesłuchania Atamariczuka, który wy-
l iera się morderstwa, ale wikła się w zeznaniach. 

(—) Sytuacja wyborcza w Łodzi jest nadal nie
wyjaśniona. Najbardziej zacięta walka o miejsca 
na Hście wrze w „ResiTsie", gdzie przeważająca 
większość nie życzy sobie wystawienia kandyda
tury p. Szwankowskicgo. Na tem tle nastąpił na
wet rozłam 

(—) Znana narciarka polska Loteczkowa zil->-
nyła na zauodach narciarskich w Chamonix mi
strzostwo Kuropy, 

wtow-ni prz.cuMuwi^itit »j| iuiw,i»ii i. i • u i a n j j i ) 10 poruszoną ZOSLi 
wskaz.ują na wodę Franciszka Jńzila jako "PSpÓldzialania domu ze Szkoła 
dek, działający w większości wypadków wJff^iązki stowarzyszenia rodzi 
wo szybko, pewnie I bezboleśnie. pPolniie z nauczycielami śk 

1?JV. umysłowy i duchowy r 
dziecka oddzielnie. P 

. '̂N»eż związki młodzieży, U 
I^CTaniczony bezmała wpl jn 

' tyychowanic dzieci znaczinii 
*SzVch czasach. 

Coraz to nowe powstają pre 
\^j[.?ya'nia nauk4 szkolną spraw 

. Wtszość dorosłych nawet, d 
(z pojęcia i mile można obc 

'Przewidzieć, co z Micznyi 
fch prób 

trwała zdobyczą ludzk 
™mn;ic, a co, uznane za ba 

frny. odrzucone bedz'e. 
Nie należy jednak zbytnito 

. . . . 'dziećmi, które w danym 

Ks. kardynał H!onf° x a r t t ° S 
wOwiiek w mlodokii się nauc 
* się w życiu późr.iiejszcm 

przydać może. 
Rzym, -28 1. - W wywdadzdej^ietónJ 2 taycn k s i ą ż 

Turynie, ks. kardynał prymas łDomd imW f 2 n y c h k t ó r e p a J , c ą S f > r a v 

rządzie Marszałka Piłsudskiego, zaznaczył. « Vchowania poruszają na pier 
to rząd sUny 1 połeżny. f * słe wybija broszm-ka p. t. 
który zdołał sobie pozyskać cały kraj. W n* nstrwna" doświadczonego pec 
warunkach pożądane Jest — mówtt k«. pryrf â da Golias'a, W której autoi 
abyśmy mieli 1 to , że wychowanie dziecka 

s l , n y r z , d - na obywatela pańs 

Uwolnienie z aresztu za kaucją > » - c t o « w p » 0 » . -
a d w o k a t a M a ż e w s k i e g o . Pdward Ool ;as nie myśli oc 

ważeniu powyższei skargi, wysłuchaniu wl ,rpwadzan!'U walk parrtvjnyc 
prriących wyjaśnień sprowadzonego Z aresl ' 'ecz o wtajemniczaniu ml 
skarżonego i mając na względsie. że śledź* ffl państwowości., W stos 
tej sprawie zostałc ukończone, że p«przednl< do władz rządowych oi 
tywy sądu co do możliwości porozumieniu LI obowiązki zarówno oby\ 
wpływania na świadków ze strony oskarif^rzchnośd. 
obecnie upadają 

postanowił: 
uchylić dotychczasowy środek zapobiegał] 

. adw. Mażewskiego zwclnlć z aresztu po 
nin przezeń 2000 zł kaucji. 

Kaucje tę złożył natychmiast adw. Mażnl 
wczoraj też o godz. 2 m. 300 został 

' t 'I 
Z Warszawy donoszą: 
Po ukończeniu zarządzonego przez komisję 

iiadzw. do walki ;: nadużyciami, śledztwa w głoś
nej sprawie adwokfta warszawskiego p. Karola 
Mażewskiego, — radcy prawnego Banku Gospo
darstwa Krajowego, oskarżonego 

o poważne nadużycia 
na szkodę tegoż Banku, tenże M. wniósł ponow
nie do sądu okręgowego skargę na czynności śled 
cze i domagał się zwolnienia go z aresztu, w któ
rym przesiedział 

klika miesięcy. 
Sad okręgowy w wydziale 7 karnym pod prze

wodnictwem wiceprezesa Wr.i.ława Laskowskie
go, przy udziale podprc kurator a Nissensona, nu 
wczorajszem posiedzeniu gospodarczem. po roz. 

Który 
niony. 

AZ małą walizką z ziclonegt 
Istota sprawy t. zw. meritum je|. będzl* , p a w c j n o m idzie prędki 

długo przedmiotem rozważania. 

Kiedy emeryci otrzymają dodatek? 
Zarząd powszechnego związku emerytów pań

stwowych Rzplitej Polskiej zabiegał o przyznanie 
dodatku, uchwalonego dla pracowników państwo
wych czynnych, TÓwnicź i dla emerytów. Starania 
te zostały uwieńczone 

pomyślnym skutkiem. 
Rzda ministrów uchwaliła przyznać 15 proc. za
siłku emerytom. Dodatek ten emeryci otrzymają: 

1-szą ratę dnia 1 marca, 2-gą ratę 
T. b. Byłoby ze wszechmiar pożądane, aby 
tek był przedewszystkiem wypłacony 

wdowom i sierotom. 
Wydatek na ten cel jest stosimko niewielki 
żdy dzień przyśpieszenia terminu wypłaty 

Zakurzonym gościńcu. Słońc 
bardziej od słońca, wzn 
prędko, chciałby lecieć, 

l k«febiegła już ostatni kilometr 
tam gdzie dzikie wino o 

Fi. w którym spoczywają, ja 
Jego wspomnienia. Buty jeg 
RKO o wysuszoną ziemie, J 
<f s tuk wywołuje cudowne wi 

Zbrodnicza dłoń podpalacza 
zniszczyła d w a kwi tnące gospodars twa wie jsk ie 

Łódź, 2S stycznia. Ubiegłej nocy we wsi 
Czempisz, gętlnjr Ostrów-Kaliski, powiatu kalis
kiego wybuchł 

pożar w zagrodzie 
Antoniego Treli Zanim pobudzeni ze snu wieś
niacy pośpieszyli z pomocą ogień przerzucił się 
ua zabudowania Franciszka Konieczneco Nad .•»• 

ku wybawić może setki rodzin wdów i s iet jych czasów, sdy rodzina 7. 
nerytach z ciężkiego położenia materjalnfi i prostocie On sam, młod 

rWszystkie drogi, docierał a 
liałego lasku, sdzie sie zac 

znicza ścieżynka... Od tego c 
tego czasu błąkał sie z mias 
z nieszczęścia w nieszcześ 

.--o kraju, z rozpaczy w rozn 
Rozprasza? swoje nienowod 

0 l ^ ł swoje łzy na całej ziem 
Ttie bogaty w złe wspomnień 

dom nem pożar umieisćcwiono. Spalił się 
szkalny i stodoła Antoniego-Treli oraz s 
zbożem i chlewy Franciszka Koniecznego 

Straty wyrządzone ogniem sięgają wys 
S.00O złotych. 

Przyczyna pożaru zbrodnicze podpale: 
>ia jest już na tropie podpalaczy/ 

DWA MIU0 

i 
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n stolicy. 
u M in is ters twa Spra 

'ciąż narażając Ją ma obmowę hulł 
! strony męża. 

Głębocki wywoływał KrawcW11} 
przez koleżanki na kaiytarz, i * 

Inafc czas dłuższy. Wreszcie ZMĄ 
: z oddziału maszyn do któergoś » 
wtedy natknęła się na 
derce. 
tę powirększa jeszcze jeden wity 1 * ^Urzyło 
it. Krawczykowa, wychodząc w<1 
ira zastawiła pod opieka stużąceł 
czteroletniego synka swego 
ry. jakby przeczuw ra*|ąc coś zł«W°Wać 
i puścić z domu. Powtarzała on* 
e z rozrzewnieniem jego slow*' 

>yś nie doczekał słę Już powrt* 
pustego mleszkamlia zabrała go 
rnka zabite] do słehiie. 

Szkoła powinna ukształtować 
dobrego obywatela państwa. 

Burzenie i odbudowa są dziełem cza
pli, w każdej epoce współczesny czło
n e k wyobraża sobie, że nigdy tyle sie 

co za jego czasów właśnie. 
% Rzut oka w dzieje świata jednakże 

p z v nas, że koniecznością życiową jest 
r.̂ ie z ru ;r i . ze zwafek nowe gmachy bu

dź 
kam sądzono być świadkami, jak ro-
, n a- Podwalina państwa, w swych po-

jśka, nie chodź! Nie-zostawtaj «***atlach 
p rzekomo się chwieje, 
odziiee bowiem w w i e l u wypadkach nie 

Wą się jeszcze dość starzy na to, aby z 
F?̂ 'odu dzieci uciech życia sie wyrzekać, 

cni Glębocktego zmaleeikmo w^'"^Jednokrotnie nav/et małżeństwa nie 
treści, pisany prawdopodobnie' J 1 ^ niiieć dzieci, ażeby się w s w y c h OS0-

go I ltst przedśmiertny w koperc* ^tycli wygodach nie ograniczać. Ileż ra
nnej do rfk&eo. jy sjc ponad to zdarza, że rodzice zupełnie 

tym krótkimi I pisanym na maJ* OOrośli 
że tak dłużej żyć «*e może, że P do wychowywania swego potomstwa, 

zo musi raz z tern skończyć. Wieczne przeciwieństwa między star-
>boJga zabrano <ło prosektorium sff*Vmi i młodzieżą zaostrzyły się w na-
sklego. Jj c ' ' czasach szczególniej (a może tak 
^ ^ g H ^ B m ^ J lam wydaje, dlatego, że wypadło nam 

"T«śnie konflikty te przeżywać 7), 
i w duży ! młodych matek, stosa^Krytyka osób trzecich, zdała patrzą-
wody gorzkiej „Franciszka jest wprost druzgoczaca dla wycho-

prawidłowość funkcyj żołądka i Jr*Vczych poczynań wielu rodziców. 

Apolityczność społeczeństwa, łatwość 
z jakiem ono ulega 

podszeptom partyjników, 
należy głównie brakowi zainteresowaniu 
przypisać — brak 2aś zainteresowania, 
kompletnemu brakowi orientacji w spra
wach państwowych 

Niezwykle starannie autor zebrał po
glądy wybitnych osobistości różnych e-
pok na zagadnienie powyższe, najciekaw 

szym jest jednak jego pogląd na rodzinę 
jako zawiązek państwa. 

„Rodzina przetrwała wieki i trwać bę 
dzie jako społeczność naturalna, opiera
jąca się na najpotężniejszym z popędów 
ludzkich, który mężczyznę i kobietę łą
czy i wiąże w interesie wychowania po
tomstwa. 

W ostatnich czasach ludzkość przy
szła do przekonania, że rodzina nie może 

icdstawiciele współczesnej gin 
a wodę Franciszka Józefa Jako 
iący w większości wypadków v 
, pewnie i bezboleśnie. 

Dlatego to poruszoną została sprawa 
Póldziałania domu ze szkołą; powstały 

,'a.zki stowarzyszenia rodziców, które 
PMlnie z nauczycielami śledzą fizy-
Ł ir iv, umysłowy i duchowy rozwój każ-

dziecka oddzielnie. Pozakładano 
Y^niiicż związki młodzieży, tak że ongiś 
ograniczony bezmała wpływ rodziców 

Wychowanie dzieci znacznie zmalał w 

ku na 50,000 zł. 
casy w P o z n a n i u . 
wskazówkom dyrektora Janetta łfa 
to na nltlaktego p^ych czasach. 

Stefana Płócfennlka, I Coraz to nowe powstają projekty obej-
;a Kasy. wyrzuconego swego «JT%an;a nauk-i szkolną spraw, o których 
;. Plódemnlka aTcsK.to.wano. ^lększość dorosłych nawet, dziś nme ma 
m, że był w Banku Polskim, t«f j f r a 7 p ( >:ecia i niie można obecnie zupeł-
kategorycznle. że czeku nie faMfe przewidzieć, co Z Diicznych dztefcj-
XX) xl. nte podejmował. Przysięgli «yC|, 

Tadeusz Wasjowtez ustalił jedni t r w a h z d o b y c M j , u d z k o ś c l 
eiką wątpliwość czeki J ^ - ^ a C ( > > u z n r m 0 ^ fofast rt«epO-
izował własnoręc/Mie pwcicniMk. ^bny. odrzucone będze. 
oddano do dyspozycji wtadz sąd* M;,c . y z hytnJO ubolewać 

• • • • i l i z K ^ m - k 'óre w danym wypadku lf a n i l i n a ! H'fll1 królik? doświadczalne coprawda słu-
l \ a i U y i i a f n i U H l Wszystko bowiem czegokolwiek 
rządz ie m a r s z a ł k a ^wiek w młodoici się nauczy, zawsze 

Pi łsudskiego. s i l e w z vcin późr.iiejszcm 
, , t przydać może. 

28. t. — W wywtadzte udzWonJ 2 p o r T 1 ; c d z v K c M , v c h k s i ą ż e * pedago-
s. kardynał prymas Hlond mó* f 2 n y c h . które palącą sprawę reformy 
iiszałka Piłsudskiego, zaznaczył, * Vchowania poruszają, na pierwsze mie«-

sllny I potężny, **k wybija broszurka p. t. .Droga do 
ał sobie pozyskać cały kraj. W i * ^ t w a " doświadczonego pedagoga Ed-

potądane jest - mówtf ks. prym 3T<ła Q 0lias'a, w której autor wskazuje 

On: — Fani ma takie śliczne małe nóżki, 
czyści swe pantofelki szczoteczką od ze.'i 

Pani zapewne 
i n i e p r a w d a ? 

Cyfra 12 granicą szczęścia. 
Dlaczego 13-ka cieszy sią fatalną opin/gi 

silny rząd. 

DWA MIUONY. 

to . że wychowanie dziecka 
na obywatela państwa 

Z a K a U C j l } J^nno wchodzie w program nauki szkol 

Kiego. Edward Gol las rie myśM oczywiście o 
owyższei skargi, wysłuchaniu wTr<>wadzatii'U walk partyjnych do szko-
wyjaśni-ń sprowadzonego z ares*' 'ecz o wtajemniczaniu młodteieży w 
j 1 mai;,c na względnie, że śledź* ^ państwowość!, w stosunek oby-
e zostatc ukończone, że poprzedni' t e H do władz rządowych oraz w pra-
a co do możliwości porozumienia. J> obowiązki zarówno obywatelli jak i 
i na świadków ze strony oskar* ^ rzchnośd 
>adaią ^ 

dotychczasowy środek zapobiega' 
iżewskieso zwclnić z aresztu po 
:ń 2000 zł. kaucji. 
tę ztoży? natychmiast adw. Maż*f | 

:orai też o godz. 2 m. 300 został 
. „ Z małą walizka z zielonego płótna w 

t. zw. meritnm lei. będzl' ^ p a w e ł Q o r s ; i d z i e p r c d k i m k r o k i e m 
•ozważania. Zakurzonym gościńcu. Słońce go nuży, 

- J ^ J i a i a b O hardziej od słońca, wzruszenie; l-
i i ą a O O a i e K r « prędko, chciałby lecieć. M v ś l jego 

dnia 1 marca, 2-gą ratę — 1 k* ^biegła już ostatni kilometr i znajduje 
>by ze wszechmiar pożądane, a b y t a m gdzie dzikie wino oplata niski 
rzedewszystkiem wypłacony w k t ó r y m spoczywają, jakby zaklę-

wdowom f sierotom. i ̂ ego wspomnienia. B u t y jego uderzają 
na ten cci jest stosunko niewielki, żko o wysuszoną ziemie, a miarowy 
przyśpieszenia terminu wypłaty ^Stuk wywołuje cudowne widziadła mi 

ych czasów, gdy rodzina żvła w spo • 
i prostocie On sam, młody, nrzebie-

Wszystkie drogi, docierał aż do środ-
tnałego lasku, gdzie sie zaczynała ta-
licza ścieżynka... Od tego czasu... Oh. 
tego czasu błąkał sie z miasta do mia-

z nieszczęścia w nieszczęście, z kra-
> kraju, z rozpaczy w rozpacz. 
Rozprasza? swoje niepowodzenia, wy-
ął swoje łzy na całe! ziemi i był je-
ie bogaty w złe wspomnienia. W jego 

sprawy 
edmiotem 

Przesąd i zabobon jest odwieczny, rów
nie niemal stary, jak ludzkość. Ale i wal
ka z przesądem ni,e o wiele jest odeń 
młodsza, luż w najdawniejszych czasach 
'stnieli Iudz ;e, którzy wytaczali bój 

panującym zabobonom, 
wyśnrewali się i zwalczali. Mimo to nie
które zabobony posiadają niezwykłą sWc 
witalną i utrzymały się po dzień dzisiej
szy w dawnej i nienaruszonej mocy. 

Jednym z takich przesadów jest owa 
fatalna opinia, która posSada biedna trzy
nastka. A opinja ta istniała już u tg ; p-

rjn i Chaldejczyków i przechodziła od na
rodu do narodu, od wieku do wieku. 

Skad pochodzi ten dz :wriy i zastana
wiający przesąd? 

Zrodził się cu wskutek niezwykłego i 
v/yjątkowego stanowiska wyznaczonego 
i .egdyś dwunastce, uważanej za liczbę 

doskonała i skończoną. 
To też wykroczenie poza obręb dwuna
stki zaczęło uchodzić za symbol nieszczę
ścia • zapowiedzi katastrof rozmitego ro
dzaju. 

nieraz swych zadań wychowawczych 
spełnić. 

Myśl o zwolnieniu domu rodzicielskie
go z obowiązku wychowania dzieci kieł
kowała już u Platona, bardzo liczny za
stęp rodziców bowiem nie ma najmniej
szych zdolności wychowawczych. 

Dlatego też. umieszczanie dzieci w in
ternatach ma. według zdania wielu ludzi, 
wielką racje bytu i wielka przyszłość 
przed sobą Brak bowiem wykształcenia 
u rodziców oraz socjalne warunki coraz 
gorszy wpływ na życie rodzinne wywie
rają. 

A jednak rodzina jest najnahiralniei-
szym ośrodkiem wychowania i karygod
nym błędem byłoby jej, jako czynnika 
wychowawczego sie wyrzekać. 

Trzeba więc przedewszystkiem roz
budzać instynkty wychowawcze, a rodzi
ców, uświadamiać im odpowiedzialność 
ich jako wychowawców przed społeczeń
stwem. • 

Zadanie bardzo trudne, niestety, sko
ro już za czasów Platona nad niem sie bie 
dzono' 

Współcześni pedagodzy wszakże chc:t 

za wszelka cenę dać dziecku to ws 7vst 
ko. co mu się należy. 

A przedewszystkiem mu sie należy od 
powiędnie wychowanie na dobrego oby
watela państwa w przv.szłości i tu rodzi
ce nietylko moga, ale powinni rozumną 
pomocą służyć, wyrabiając w dzieciach 

umiłowanie dobra. 
W łonie rodziny rozwijać sie winny 

najpiękniejsze i najwznioślejsze z cnót 
iudzkiclr ustępliwość, zgodność, wyrozu
miałość, usłużność i poświecenie — pod
porządkowanie swego „ja", jednem sło
wem potrzebom ogółu. 

Pod rozumnem i czujnem okiem rodzi
ców dojrzewać winny dzieci dalekie od 
obojętności na wszystko, co ich bezpośre
dnio nie dotvczc. lecz czułe na radości, 
cierpienia i potrzeby innych. 

Z tak wychowanych dzieci jedynie wy 
rość może pokolenie obywateli 
w najszlachetuiejszcm tego słowa zna
czeniu; od dzieciństwa bowiem nawykają 
do tego. aby jako obsługujące ogniwo ca
łość łańcucha tworzyć. 

Na zwaliskach tedy tvch rodzin dzi
siejszych, co sa tak dalekie od zakreślo
nego powyżej ideału, niechże sie w nie
dalekiej przyszłości odbuduje rodzina któ 
ra zechce i potrafi spełniać swe najświęt
sze zadanie przygotowania dzieci swoich 
do roli ofiarnych obywateli, podczas kie
dy szkoła uczyć je będzie, w jaki sposób 
najlepiej państwu służyć można. 

KINO Dom Ludowy 
ul . Przejazd 34. 

Dz iś ! Dz iśT" 
Arcyfi lm o romantycznych przygo

dach p. t. 

„Znak Zorry" 
W roli głównej uosobienie siły, tę-

ty«ny, zręczności i bohaterstwa 
Douglas Fairbanks. 

Ceny m i e j s c : W d n i e powszednie na 
wszystkie seansy. zaś w sobotę, niedzielę 
i święta o d g o d z . 2 do 3 po południu 

I m. 75 g r . I I m . 40 g r . I I I m 30 t ir. 

W soboty, niedziele i święta od godz. 4 
popoł. I m . 90 g r . H m . 50 g r . I I I m. gr.3f) 

vić może setki rodzin wdów i siei 
i z ciężkiego położenia materjal» 

>dpa!acza 
»darstwa w ie jsk ie . 
ir umiejscowiono. Spalił się dorfll 
stodoła Antoniego- Treli oraz stod*| 
chlewy Franciszka Koniecznego, 
wyrządzone ogniem sięgają wyso 

S.OOO złotych. 
ą pożaru zbrodnicze podpale: 
xi na tropie podpalaczy.. 

ciemnem życiu jaśniał tylko dom rodzin
ny i pociągał go zawsze siła magiczną ku 
sobie, mimo odległości. Ojciec mu umarł: 
otrzymał tę wiadomość w Meksyku; dwa 
lata później zmarła matka: dowiedział się 
o tern z listu siostry, gdy przebywał w In 
djach A teraz w Rzymie Wyczytał w 
dzienniku, że brat zginął w wypadku sa
mochodowym koło Nicei. 

Zapomina o swoich nieszczęściach, by 
wrócić do domu, do którego tak śpieszy, 
z twarzą dawną. Do uśmiechów, do głoś
nych wybuchów radości! Ile wieczorów 
jesiennych, długich, miłych .ile poezji' 

1 już. już rozpoznaje w długim szeregu 
budynków wzdłuż gościńca, znane domy, 
miejsca zabaw i nadziei, dawno minio
nych Jeszcze kilka kroków zaledwie, a z 
zielonej gętswiny wynurzy "sie dach czer
wony, tak dobrze znany, tak upragniony. 

Lecz nagle zwalnia kroku: iest tak 
zmęczony, jego wola sie załamuje... 

Pocóżbym tam wrócił? Przynoszę z 
sobą tylko popioły w domu nie znajdę nic 
prócz popiołów' Zastane wprawdzie sio
strę jedyną. Marię. Opowiem jej moje 

przeżycia, a ona mnie będzie żałowała. 
I odejdę znowu bezsilny, bez otuchy, a ją 
zostawię niepocieszoną, sama. I myśl o 
mojem nieszczęściu będzie jej odtąd towa 
rzyszyła w jej samotności i nie odstąpi 
jej ani chwili. 

I biedny wędrowiec, który z taką tęs-
knotą -dążvł do spokoju domu rodzinnego, 
niweczy swój nadludzki wysiłek. Zawra
ca i śpieszy w kierunku przeciwnym, by 
sie udać, gdzie mu ofiarują zarobek. Jest 
stary, zniszczony i wie. że iuż stamtąd 
nie wróci. 

Spotyka mężczyznę, idącego w kierun 
ku jego domu. W duszy daje mu te zlece
nia. 

— Powiedz domowi, gdy przejdziesz 
obok że szedłem ku niemu. Byłbym nła-
kał, opierając się o jego stare mury, był
bym usiadł obok studni i marzył. Byłbym 
marzył, że jestem innvm. 

Ah. gdyby ten człowiek wiedział' Ale 
nie może wiedzieć. Biedny wędrowiec i-
dzie dalej, coraz dalej byle nic zakłócić 
smutnego spokoju statego domu. byle się 
nie wzruszać na darmo. 

A drugi człowiek nawet nie spojrzał 
na niego. Idzie miarowym krokiem na
przód, doszedł do domu. obrośniętego dzi 
kiem winem. Iest to listonosz. Marja o-
trzymuje list. dużv, gruby list. który z 
trudem odczytuje. List pochodzi od nota
riusza, który ją zawiadamia, że się po
szukuje spadkobierców, gdy jej zmarły 
brat był nieżonaty i pozostawił dwa miljo 
nv. Dwa miliony! 

— Gdzie Paweł? — leczy biedna ko
bieta. — Gdzie jest? Niechże i on zazna 
wreszcie szczęśliwych i spokojnych dni. 
Gdzie go zawiadomić? Mam już tylko je
den obowiązek na ziemi, bv mu umilić o 
statnie dni żywota. Jak dobrze bv mu tu 
było pośród starych wspomnień. Mógłby 
odpocząć i uspokoić zbolała dusze.Gdzicż 
on jest? Dałby Bóg. bv zrozumiał, by wv 
czuł, z jaka, nk-cierpliwościa go ten stary 
dom oczekuje. 

Lecz Paweł, tak bliski szczęścia u-
cieka. Byle dalej! Słońce go nuży, lecz 
idzie naprzód, niosąc w ręku swoją małą 
walizkę z zielonego płótna. 

-:o:-
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i i 
Frapująca odpowiedź przywódczym stronnictwa 

kobiecego. 

Przyczynił nieszczęścia Chin są kobiet 
Wariacki bonza. 

N r . 24 

„Konserwy na obiad, jako posiłek obia
dowy, to postrach dla mężczyzn" — te 
słowa wyrzekł sędzia amerykański Józef 
liurke, który pełmitł swój urząd w Chicago 
i jest zdania, że młode dziewczęta ndetyl-
ko powinny uczęszczać do 

szkół gospodarczych, 
ale że również młode mężatki powinny 
przechodzić kursą nauki o małżeństwie, 
ażeby mogły mężowi urządzić jak naj
wygodniej i najprzytulniej gniazdko do
mowe. 

Nancy Barr, Marity, jedna z przywód
czyń narodowego stronnictwa kobiecego 
w Ameryce, odpowiada sędziemu Burkę 
na łamach czasopisma „Oakland Trilbune" 
ukazującego sin? w Kalifornii: 

..Panie Burkę, p a n wychodzi zapewne 
2. tego punktu widzeniu, że małżeństwa 
zawiera się n i c w n i e b i e , lecz w kuchni, ! 
opierając się na starem przysłowiu, że 
przez żołądek trafia sie 

do serca mężczyzny, 
żada pan. aby żona była przedewszy-
stkiem dobrą kucharka.. Precz z puszką 
konserw! — Codziennie ś w i e ż e , ciepłe po 
sjłki, aby og;eń miłości mężowskiiej B W 
wygasł zhyt prędko? A czy to nie byłoby 
dobre, gdyby mfodtei panowie także nau
czyli się. jak sic smaży befsztyk, albo 
przyrządza pieczeń i w t e n sposób unie
zależniła się od bufetów w barze, czy tez 
od znienawidzonej puszki konserw". 

I Nancy Barr Marity wspomina o sku-

Kosztowny figiel, 
przemytników. 

Medykamenty w porce
lanie. 

Od niepamiętnych czasów trwa zacię
ta walka pomiędzy przemy tunikami a oel-
trkami. walka obfitująca w krwawe lub 
uiekrwawe 

awanturnicze przygody. 
Naogół koszta tej wojny płacą prze

mytnicy, gdyż siła, prawo i liczba jest po 
stronie celników co zaś do sprytu i inteli
gencji bywa często odwrotnie, jak tego 
dowodzi następujący wypadek, który wy
darzył się na niemieckiej stacjS granicz
nej Georgswald — Ebcnbadi. 

Tamtejszym celnikom podpadło, że w 
ostatnim czasie zgłaszano do oclenia co
raz liczniejsze transporty porcelany. Po
dejrzenia urzędników rosły w miarę po
większania się napływającej do kraju 

„fali porcelanowej". 
Ntie było żadnych wątpliwości! Coś 

w tern tkwi ! Ale co?? 
Rozwiązanie zagadki znalazło się sa

mo, gdy jeden z urzędników przypadko
wo upuścił trzymaną w ręce figurkę por
celanową. 

Okazało się, że wszystkie te figurki i 
fgWkt porcelanowe były atrapami, napeł-
uiłonemr kosztownemi c h e T m k a f o j i a t n i , me
dykamentami itp. 

Transport skonfiskowano, 
a szanownych adresatów wsadzono do 
kryminału. Rozwścieczeni przemytnicy 
zaprzysięgli zemstę. 

Wkrótce po tym wypadku ten sam 
urząd celny otrzymał anonimowe zawia
domienie, że w najbliższych dniach na
dejdzie 

wielki transport 
atrap porcelanowych, napełnionych kon
trabandą. Rzeczywiście przesyłka nade
szła już po trzech dirflach. 

Urzędnicy niezwłocznie przystąpił: 
do rozbijania porcelany, lecz, mimo znisz
czenia kilkudziesięciu fiigurek, nile mile zna
leźli. 

Ha' widać przemytnicy zmądrzeli i z 
wierzchu pakują teraz puste figurki. Ale 
n.c nas nabierać na tafcie kawały. 

Tak powiedziieJ' sobie urzędnicy i za
brali się do wypakowywania dalszych 
skrzyń transportu i postukiwania kontra
bandy. Lecz wszystko napróżno! ł nic 
dziwnego, bo przesyłkę wysłała firma, 
która ani myślała o przemyltinrilctwiie. nato
miast produkowała rzeczywiiście artysty
czną i wartościową porcelanę. 

Dzięki gorliwości urzędników skarb 
państwa musiał zapłacić 

70.000 mkn. 
odszkodowania, a przemytnicy śmiali sie 
w kułak wraz z anonimowym „denuncja i 
tern'*, którego naturalnie nie zdołano wy
śledzić. 

ręcznej pracy Essie Elliot, k ierowniczce 
departamentu gospodarstwa na uniwersy
tecie w Los Angelos, która otwarła kursą 
gospodarstwa domowego 

dla młodych mężczyzn. 
Essie Elliot wychodzi z tego założenia że 
obecnie, kiedy kobieta jest pod każdym 
względem równouprawnicną z mężczyz
ną, mężczyzna ma również prawo do za
poznania się z praktyczną stroną życia, 
aby w ten sposób uniknąć przykrego nie
dołęstwa. 

„ W przeciwnym razie mężczyzna w 
walce konkurencyjnej z kobieta, jest słab
szym — powiada mis. Elliot — bo on, 
:>koro tylko poczuje głód, albo też podrze 
mu się pończocha, potrzebuje konieczni'.: 
pomocniczej ręki, którą w jakiejkolwiek 
itrmic musi opłacać, podczas gdy kobieta, 
gdy wraca od pracy zawodowej, sama so
bie wypierze i 

zaceruje pończoszki, 
sama odświeży sirkienkę i sama przygo
tuje posiłek. I dopiero wtedy, gdy zarÓw 
ro mężczyzna jak i kobieta b ę d ą p o s i a d a l i 

itdnakowc praktyczne wychowanie w t j -
dy możliwe bedzPc harmonijne współży
cie w zupełne* niezależności. 

Trwające w Chinach od lat zamieszki 
rewolucyjne sprowadziły na kraj nietyl-
ko nieszczęścia ekonomiczne, ale wyna
turzyły charaktery ludzkie. 

Dowodem tego rozpasania są liczne 
sekty religijne, które rodzą się w Chinach 
jak grzyby po deszczu. 

I tak w górnym biegu „Żółtej rzeki" 
powstała nowa 

sekta religijna, 
która topi wszystkie kobiety skoro dojdą 
do f>0 roku życia. 

Można sobie wyobrazić rozdzierające 
sceny na brzegu rzeki, gdy skrępowane 
sznurami ofiary, wśród dzikich obrzędo
wych śpiewów i bicia bębnów wyprowa
dzane są na stracenie w imię zasady — 
już nikomu nie jesteście przydatne — 

gińcie! 
innym dowodem wynaturzenia in

stynktów jest masowe mordowanie nie
mowląt rodzaju żeńskiego. 

Niektórzy rodzice, pragnąc zachować 
przy życiu swe córeczki, wychowują je 
jak chłopców. Skoro jednak wyda-się 
„oszustwo" i są*siedzi odkryją płeć dzie
cka, fanatyczny tłum mści się na rodzi
cach i często przypłacają oni śmiercią m! 
łość rodzicielską. 

Krateczki sądowe 

Sensacja na Kozinach. 
W jednem z humorystycznych pism wi 

działem ilustracje, przedstawiającą kata
strofę samochodową. Rozbity wóz leży w 
rowie, szofer drze się w niebogłosy, co 
wywnioskować było można z jego roz-
twartych ust i wytrzeszcza oczv na swą 
pasażerkę, ładną kobietkę, która najspo
kojniej w świecie siedzi na ziemi i przeglą 
dając sie w lusterku, karminuje sobie usta. 

KOBIETY I SZMINKA. 
Musiałem naprawdę powinszować ka

rykaturzyście jego pomysłu. Kobieta bo
wiem zawsze pozostaje kobieta, w jakiej
kolwiek znajdzie się sytuacji, zawsze jest 
sobą, to znaczy, że zawsze i wszędzie dba 
o to, by ładnie wyglądała. 

Bez przesady rzec można, że Dod tym 
względem piękność zuluska nie różni się 
od najwybredniejszej elegantki Paryża. 
Taka już jest natura kobiet, nie masz na 
to rady nijakiej. Najbardziej uskarżać sie 
na to mogą mężowie naszych pięknych 
pań, ile że wydatki na wszelkie środki 
kosmetyczne stanowią dość poważną po
zycję w budżecie domowym. Najmilszym 
podarkiem dla kobiet jest pudełko pudru 
Cotti'ego czy Houbigand'a, oływeczek do 
czernienia brwi karmin do warg lub też 
kaseta, zawierająca pudry, kremy, perfu 
my, mydła i t. p. Kobiety sa tak naiwne, 
;'ż myślą, że używanie tvch kosmetyków 
zapewnią ich cerze świeżość dziewczęcą 
conajmniej do lat stu. Mają oczy całkowi
cie zamknięte na odwrotna stronę medalu. 
Nie przypuszczają nawet, że wszystkie 
szumnie reklamowane środki, konserwu
jące rzekomo urodę, w rzeczywistości psu 
ją w straszliwy wprost sposób cerę, tak, 
że po krótkim stosunkowo czasie staje się 
ona szara, bezbarwna, pomarszczoną i, 
wybaczcie mi to słówko, nieaDetyczną. 
Nie pozostaje wówczas nic innego, jak po
krywać skórę coraz to grubsza warstwa 
pudru i szminki, by ukryć te defekty. I jak 
ża często doznajemy przez to rozczarowa 
r.ia. Kobieta, która zdalcka wydaje się 
piękną, niczem bóstwo, okazuje się sta
rem pudłem. 

Niestety kobiety sa niepoprawne i nig 
dy nie dadzą sobie Wyocrswadować. że 
tylko świeża, zimna woda. dobre mydło i 
powietrze najlepiej konserwuje cerę. Wo-
'a wyrzucać masę pieniędzy na szminki i 
pudry, na czem wychodzą świetnie wy
twórcy tych specyfików. 

NOWA E A BRYK ANTKA. 
Zrozumiała to niejaka Helena Kwitow-

ska, zamieszkująca przy ulicy Waryńskie 
go na Kozinach. Wiedziała dobrze, że mie 
szkanki Kozin nic mogą sobie pozwolić na 
kupno pudru Cottie'go, względnie Gold-
Creamu i postanowiła środk; te wyrabiać 
sposobem domowym, a wiec tańszym. Je
śli lokatorka jednego z więzień ansrielskich 
umiała wyrabiać puder z tynku, zdrapy
wanego ze ścian, to przecież mogła się 
na to zdobyć i Kwitkowska. 

Uruchomiła tedy fabryczkę kosmety
ków w swej facjatce i przyznać należy, 
że powodziło się jej znakomicie. Schodzi
ły się ze wszystkich zakątków obywatel
ki i za ostatnie nędzne grosiki kupowały 
wyroby firmy Helena Kwitowska. mające 
nadać piękność ich wynędzniałym z gło
du i wycieńczenia praca nocna w fabry
kach obliczom. 7. dnia na dzień rosły za
soby pieniężne Kwitowskiei i byłaby jej 
fabryczka prosperowała doskonale nadal, 
gdyby nie policja. , 

Kwitowska była o tyle nieuświadomio
na, że nie wiedziała o jednei rzeczy, „że 
prawo zabrania wyrabiania bez pozwole
nia odnośnych władz kosmetyków, a to ze 
względu na to. iż osoby trudniące się nie
legalnym ich wyrobem, używają do fabry 
kacji środków trujących, działających fa
talnie na organizm ludzki. 

PRZODOWNIK REWIDUJE 
Ktoś zazdroszczący widocznie Kwitow

skiei powodzenia, poinformował policję, 
że fabrykuje ona potajemnie kremy i pu
dry, robiąc konkurencję pp. Cottie'mu i 
Houbigandowi. Zdumienie, a następnie 
przerażenie Kwitowskiei nie miało granic, 
gdy pewnego pięknego dnia zjawił się u 
niej przodownik policji i bez pardonu skon 
fiskował wszystkie tygle, tygielki i moź
dzierze, służące do fabrykacji środków. 
Nie pomogły gorące protesty, posunięte 
niemal że do rękoczynów. Przodownik 
spełnił swą powinność. 

Smutek wielki zapanował wśród pięk
niejszej połowy ludności przedmieścia Ko 
ziny. 

W dniu onegdaiszym zaś Helena Kwi
towska stanęła przed sadem pokoju 3-go 
okręgu jako oskarżona o pokatna fabry
kacje specyfików bez patentu i zezwole
nia. 

Pan sędzia skazał pechowa fabrykant-

Masowe tępienie niemowląt rot 
żeńskiego rozpoczęło się od tej chwi 
zjawił się jakiś „uczony bonza", 1 
począł głosić naukę, iż przyczyna 
szczęścia Chin 

są kobiety. 
Według nauki oszalałego bonzy rWlj L 

kie katastrofy, które nawiedziły dott 
czas kraj są niczem w porównaniu L\ 
jakie dopiero będą, dzięki pewnej nw 
dziewczynie, która się urodzi. 

Ponieważ dla rodziny chińskiej dzi*] 
czyna 

jest ciężarem, 
przeto nauka bonzy znalazła posft^ 
praktyczne zastosowanie. 

Władze zajęte zwalczaniem przeCJ 
ników politycnych nie mają czasu na 
mowanie się ludzkie wynaturzeniem 

Hane statystyczne wykazu; 
fożarćw na terenie Łodzi jest 
jk\ znacznie większa 
F*telń w Innych miastach Rze 
' e i - Jest to rzecz znamienna, 
Kszanic się ilości pożarów p 

ci|$lvm związku z rozwojem 
i martwoty wojennej przei 
Rok W14 w Łodzi zaznact 

^ ż a r a m i , trzeba 'tu jednak mit 
J ^ e , ż e przemysł już od połów 
* u uowoll zamierał skutkiem ( 
'fnnych. W ciągu naetępnycl 

**ML**AMI Pożarów w Łodizi była Kobiet coraz WICH*^ d o P c r o od ro*™ w 
. Jfcrów zaczyna sie wzmagać, 

mężczyzn coraz mniw^u 1 0 2 4 do 
^ 7 376 wypadków. 

Od dłuższego czasu ogłaszają S>ł Łódzka Straż Ogniowa 
styczne biura, iż z roku na rok uDWy l ' C Z D i , e piętnastu oddziałów 
mężczyzn, a natomiast wzrasta liczWjtnjtem kierownictwem dr. Alf 

: o : -

Mobil 
do w 

Po 

biet 
Szczególnie zauważyć się to 

miastach i środowiskach przemysł 
gdzie nadmiar kobiet poczyna prz 

niepokojące rozmiary 
1 stwarza nowe zagadnienie społo 

— Czy ludzkość ma prawo skaz? 
na staropanieństwo miljony zdrowi 
rwących się do rodzinnego życia, 

W Niemczech na tysiąc mężczyztt 
1.028 kobiet, we Francji 1 w His 
1.029, we Włoszech 1.027, w Rosji 1 
w Skandynawji 1.029, w Holandji l 
w Stanach Zjednoczonych 1.032, w 
sce dochodzi w niektórych okollcac 

do 1.024. 
W sumie są to zastraszające c 

które w dodatku rok rocznie się pc 
szają. 

Wprawdzie Australja i niektóre 
azjatyckie posiadają więcej mężczyz: 
kobiet, ale nie rozwiązuje to sprawy, 
wiem żadna europejska czy też 
kańska kobieta nie pojedzie 

szukać męża 
wśród dzikich Buszmenów lub Tyb 

'"3-na czyni co może, aby ogr; 
twa tych wypadków. Je 

się nad przyczynami \ 
żymy, że najwięcej itch 

wskutek nieostrożno 
fa jest od wieków klasyoar 
ORnia. Zkok-ł następują z« 

J7z.v, pożary wskutek wa 
trukcjf kanałów kominowych. 
a|eń w ciągu jednego 1927 roi 

•ż zła wola ludzka nie śpi, s 
We. Krótkie spilęcie przew 
lanych, nledozór maszyn i 

oto charakterystyczne 
1 JH)zarów w mieścite przemyśla 
L, 'eśli rozważymy iilość pc 

'"K miesięcy, to w przeciw* 
ftrów wiejskich skonstatuje 
^kszą obfitość ich 

w miesiącach zimowy 
itnieh. Zjawisko to daje 
'ć mtensywniejszem opa 
podczas 7i ,'mv, powoduj 

się belek, ścian Itp. Byw 
i/jha pożarów w domach m. 
fcliodzi do dziesięclitu. 

Straż ogniowa łódzka dosk 
iż zadanie jej polega niet 

r • i rwaniu mienia bliźniego, ale i 
UCZUClOWa małZOnkdfczystcncy robotnika, który v 

^iem warsztatu pracy 
traci możność zarobko 

p też z wielką ofiarnoścSą sta 
do walki z groźnym nisz 
ibłem. Najlepiej świadczy 
5 ludzi którzy zginęli śmrl 

nie ' mogła zap 
mnieć o śmier 

męża. 
Z Budapesztu donoszą, iż przed 

dniami zmarł tam nagle znany węgieJh KRZEWIŃSKI 
kompozytor i dyrektor rządowe- OM 

B f U E T N l 
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bańską balladę o p a n u Wfś 
Ulica Kościelna, dom numer tr; 
Pan Wiśniewski zabll ione, tr( 
Przyszło dwó^h stójkowych z 

..szykuj sie, Wiśniewski poj< 

<ompozvtor i dyrektor rządowej opf 
Aureli Kern. 

Zmarły pochodzi z znakomitej r<Ą 
;.y węgierskiej, ojciec jego był szarti 
ianem dworu cesarskiego, a stryj a d l 
rałem. 

Śmierć swego męża ruue mogłia 
przeboleć małżonka. i Powoli i z trudem zaczął 

(idv l e k a r z e o z n a j m i l l l , Iż maż i e i ł ^ a ć obuwie, nie przesta 
marł, padła nieprzytomna n a łoże W™ głosem śpiewać popal 
boszczyka i z wielką trudnością p r z y ^ P 
cono ją do przytomności. 

Zażądała wtedy aby zwstawiian0| 
samotnie, albowiem pnągnile zasnąć. 

Nazajutrz rano znaleziono w fazie 
martwe ciało pani Beatrycze Kern. 

Siedziała w fotelu, a u stop jej zn 
wała się l Lodzia Hipś znała napami 

kupa pop io ł u . J?nt( pieśń Nieraz słyszała js 
Nieszczęśliwa kobieta w przystef«waną na częstych pijacki 

rozpaczy otruła się gazem świetlnf'strychu, gdzie w mtózkan 
zniszczywszy wprzód cała swą koresttf^adkpstwa schodziła się t 
dencje z mężem, wszystkie pamiątki p isk ich szumowin, 
m-łości oraz fotografie. L , c z w z ^ d u ™ - ^ c e 

Ostatnia podobiznę swego męża t t i f ^ a zaczęła wysokim, c 
do serca i w tej pozycji znaleziono s a n o w a ć gospodarzowi: 
i-ójczynię w fotelu. i Wyszedł na ulicę, upadł na koh 

Ach, Matko Besko, ratujźe mni 
PfijacZyna, który miał żal 

fecis iż nie chcą mu dotrzj 
fcrzystwa i nie zwracając v 
jego dobry humor, śpią z g 

rą, gdy on radby z kimś 
rtować, pośpiewać — u 

wśród śpiącej gromady z 
f^jącą istotę. 

UCZCIWI HULTAJE?? 
Georg Obr ien - Lou Te!e<J 

Skąk się tu wzięłaś, pęt k ę n a t r z y d z i e ś c i z ł o t y c h g r z y w n y 

m i a n a w r a z i e niemożności uiszczenia!^, L o d k e ° p ^ l s k o ń T z o n % m V l 
trzy dni aresztu. Sa — wiOf 
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:hin są kobiet 
7. 
re tępienie niemowląt rodł 
rozpoczęło się od tej chw i l 
jakiś „uczony bonza", Wi 

3 s i ć naukę, iż przyczyna 
Chin 

są kobiety, 
nauki oszalałego bonzy wsi 

rofy, które nawiedziły dotS 
są niczem w porównaniu z' 
ero będą, dzięki pewnej ml 
lie. która się urodzi, 
/aż dla rodziny chińskiej dii' 
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jest ciężarem, 
inka bonzy znalazła posług 
c zastosowanie, 
e zajęte zwalczaniem 

Mobilizacja społeczeństwa 
do w a l k i z c z e r w o n y m k u r e m . 

Pożary niszczą dorobek pokoleń 
i rujnują wyniki pracy wielu lat. 

.ftane statystyczne wykazuj?., 5ż iiość 
lozarćw na terenie Łodzi jest 

znacznie większa 
^izeló w innych miastach Rzeczypospoli-
,e'- Jest to rzecz znamienna, że zwie
ran ie się ilości pożarów pozostaje w 

i^Mym związku z rozwojem budzącego 
nrzeq martwoty wojennej przemysłu. 

Kok 

- :o:-

coraz 
ogłaszają st* izszego czasu 

iura, iż z roku na rok t l S 

itycnych nie mają czasu na4, ,*ok ] g ' 4 w Łodzi* zaznaczył silę 279 
się ludzkie wynaturzeniem. ^ r 5 m ' ' - trzeba 'fiu jednak mieć na uwa-

tiu n Z e p r z c i " y s ' i«ż od połowy tego ro-
enn u 0 " 7 - a m l e ł a : J skutkiem działań wo-

t
Jio«i V C W c ' i ą f i f l 1 następnych kit pięciu 

C O r a Z W l p d w r J u P 0 / ; i r r t w w Lód*1
 M a b a r d z o n i e -

w W , ^ ^ i 2 r i k a D "P ; | cro od roku 1920 liczba po-
mnid\rrl wymagać, dochodząc 
mnitfir roku 1924 do 

376 wypadków. 
Łódzka Straż Ogniowa Ochotnicza 

, 'ezbie piętnastu cddzśałów pod znako-
a natomiast wzrasta liczba n,, t e m ki, e rnwnictwem dr. Alfreda Groh-

. . , . j „ J l n a n a czyni co może, aby ograniczyć na-óhic zauważyć się to da j t ? P s h v a ( h w v p a < M < o w . J c S l 1 m ^ m ) . 
, środowiskach p r z c m y s t o t W s ; c n a d p r ? v c z v n a m i , ł 0 Ż a , r 6 w , to 
mar kobiet poczyna przybW * * , a ż v m v ż najwięcej fch powstaje 
niepokojące rozmiary j w s k u t e k n i e o s t T O ł a o i d t 

nowe zagadnienie społec* « 6 r a o d k ( W k ] a s p r Ł v c z y . 
ludzkość ma prawo skazyi o 0 K n , a Z k o k ł n a s t c p u i a s i ł . 

n.enstwo m.ljony z d r o w y ] ^ ż k fck w a d H w , e j k o i l . 
>ię do rodzinnego życia, .sl »tru k c j, k o m i ) n o w v c h . 0 ś m pod-
rnczech na tysiąc mężczyzn W l e ń w ciągu jednego 1927 roku wskazu-
et we Francji i w Hiszf F. iż * ł n w o i a l u ^ a „fc śpł, siejąc zn/isz-
Włoszech 1.027. w Rosji 1. «tnlc. Krótkie spiięcic przewodów clek-

M i a w j i 1.020, w Holandji 1. : [Vcz n v y | l t niedozór maszyn i samozapa-
i Zjednoczonych 1.032, w i Hk, eto charakterystyczne przyczyny 
dzi w niektórych okolicach Ożarów w mieście przemyslowem. 

do 1.024. , LrJeSli rozważymy ilość pożarów we
nę są to zastraszające cV Mitr miesięcy, to w przeciwieństwie do 
odatku rok rocznie się poW^arów wiejskich skonstatujemy dtt lek.) 

"tkszą obfitość i'ch 
w miesiącach zimowych 

letnich. Zjawisko to daje się wyt łu-
yć mtensywniejszem opalaniem mit-

podczas 7f<mv, powodujacem zapa
le się belek, ścian Irp. Bywyją dlnł g d v 
ba pożarów- w domach mitszkalnych 

(iliodzi do dziesięciu. 
• Straż ogniowa łódzka doskonale rozu-
t, iż zadanie jej polega niiletylko na ra-

°wa 11 iu mienia bliźniego, ale i na obronie 
r*ystcncj; robotnika, który wraz z utra-

_ f^tem warsztatu pracy 
I l l O S f l S . Z a . D V r < r a c i m 0 z n ° ś ć ' zarobkowania. 

O mr T ° też z wielką ofiarnością stają strażacy 
ffi do walki z groźnym niszczycielskim 

ibłem. Najlepiej świadczy o tern stra-
r 25 ludzi którzy zginęli śmierdą boha-

/dzie Australja i niektóre k 
posiadają więcej mężczyzn] 
nie rozwiązuje to sprawy, 

na europejska czy też ałl 
•bleta nie pojedzie 

szukać męża 
kich Buszmenów lub Tyb 

uefowa małżonka 

a zapif 
ić o śmier 

męża. 
tpesztu donoszą. Iż przed k*I 
larl tam nagle znamy węgierfi « f r > T F W r e r c i n 
>r i dyrektor rządowej „ p ^ * * K ^ t " W i w w u . 

terów w walce z pożarami w ciągu pięć
dziesięciu lat działalności straży łódzkiej. 
Jest to 

wielka ofiara krwi 
Złożona na ołtarzu dobra ogólnego. 

Pożary są ciężarem dla całego społe
czeństwa, które w wypadku zubożenia 
jednego czy kilkudzJesięciiu obywateli 
zmuszone jest spieszyć im z pomocą, ofia
rowując część pracy swej i encrgjL Ty* 
M?czne wypadki pożarów pochłaniają w 
b u d y n k a c h i inwentarzu n i e j e d n o k r o t n i e 

prace całych pokoleń, 
Według danych statystycznych, prowa
dzonych ściśle przez długi s z e r e g lat, stra 
ciliśmy w ciągu okresu stuletniego wsku
tek pożarów taką ilość budynków, jaką 
posiadamy na pownerzchni całego pań
stwa. Dlatego też w celu stworzenia si
ły, któraby 

stawiła czoło 
tej w.belkiiej, powtarzającej się ustawicz
nie klęsce, stra-:actwo polskie utworzyło 
Związek Straży Pożarnych, który obej
muje całe państwo i rozpada się odpo
wiednia do i l o ś c i województw i powiatów 
na związki wojewódzkie i okręgov/e. 

Związek Straży Pożarnych Woje
wództwa Łódzkiego powsbil w roku 192-1, 
slając wobec ogromu prac na polu p o ż a r 

nictwa, leżącego do tej porv odłogiem. 
Ilość Straży nie dawała rękojmi 

należytej obrony 
przed klęskji pożarów. 

Województwo łódzkie w roku 1924 po 
i-iadało 178 straży. W roku 1925 ilość Ich 
wzrasta do 6S0, dochodząc w roku 1927 
do RIO. Tak więc rośnie stale liczba placó 
wek strażackich które wprawdzie niezu
pełnie jeszcze przygotowane stawały do 
walki z żywiołem niszczącym mienie obv 
wateli. 

W roku 1923 na terenie województwa 
zanotowano 597 pożarów pojedynczych, 
które w rezultacie przyniosły obywate
lom 3.421.300 zł. strat, 
w roku 1924 zanotowano 616 Dożarów; po 
żary te spowodowały straty w kwocie 
2.313.990 zł. W roku 1926 wydarzyły się 
733 pożary pojedyncze oraz 14 zbioro
wych, straty wyniosły 1.590.351 zł. Za
znaczyć tu jednak należy, że pożary te 
przypadają wyłącznie na wsie i miastecz
ka, gdyż ośrodki przemysłowe, iak okręg 
łódzki orowadza własna statystykę. 

Z powyższego zestawienia widzimy, 
że niejednokrotnie pomimo zwiększonej i-

' pochodzi z znaikomidej rod! 
skiej, ojciec jego był szam* 
oru cesarskiego, a stryj adł 

swego męża wiie mogła 
przeboleć małżonka. 

karze oznajmlU, łż ma; 
a nieprzytomna na Jo 
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Powoli i z truck-m zaczął rozsznuro-
wać obuwie, nie przestając ochry-
•tn głosem śpiewać P<W>jtai™. g j f " 

i z wielką trudnością orzytif^anską balladę o panu Wiśniewskim. 
Ulica Kościelna, dom numer trzeci, ) przytomności, 

ła \ytedy aby zostaiwiiattó 
albowiem prąigniite zgasnąć, 
trz rano zniaileziono w łazieif 
iało pani Beaifirycae Kern 
ła w fotelu, a u stóp jej za 

kupa popiołu. 
tęśliwa kobieta w przyst 
otruła sie gazem świetW 
szy wprzód całą swą koresl 
nężem, wszystkie pamiątki 
az fotografjc. 
ą podobiznę swego mężu ti 
w t e j pozycji znaleziono sa 
w fotelu. 

ZCIWt HULTAJE? 
rg O b r i e n - L o u Te le0 

Pan Wiśniewski zabił żonę. troje dzieci. 
Przyszło dwóch stójkowych z trzema lapii-

[czami. 
..szykuj sie, Wiśniewski pójdziesz raze;n 

[z nami"... 

Lodzia Hipś znała napamńęć tę tragi
ką pieśń. Nieraz słyszała ją w całości, 

waną na częstych pijackich ucztach 
^strychu, gdzie w mfieszkaniim jej matki 
Pziadkostwa schodziła się eMta nadwi-

ńskich szumowin. 
Bez względu na śpiące już dtaieci, 
ka zaczęła wysokim dyszkantem 

Órować gospodarzowi: 
Wyszedł na ulicę, upadt na kolana: 
Ach, Matko Besko, ratujźe mnie Jana! 

ftjaczyna, który miał żai do swych 
fecL, iż nie chcą mu dotrzymywać to-
przystwa 1 nie zwracając wcale uwagi 
jego dobry humor, śpią z głowami pod 
drą, gdy on radby z kimś pogwarzyć, 

rtować, pośpiewać — ucieszył się. 
, wśród śpiącej gromady za:a4azl czu-

ł^jacą istotę. 
Skąk się tu wzięłaś, pętaku? — za-/dzieści złotych grzywa v 

razie niemożności mszczeniafcta, L o d k e p o s k 0 ( n C 2 o n v n l d u e C i e 
resztu. Sa — wic* 

— Śpie — odpowiedziała. 1 
— Meldowana w domu numer trzy

dzieści pięć przy uMcy Bednarskiej? 
— Nie wiem — odparła. 
— Kto cię tu wpuścił, pętaku jeden? -
— Felek. 
— Żeby cor 
— Żeby nic. 
— Żeby nic? — zdziwili się ojciec ro

dziny. 
— Acha. Żeby nie — potwierdziła 

I.odka i. ubawiona, buchnęła głową w 
poduszkę, zakrywając się po uszy ko
cem, z zamiarem za^niecila. 

— Czekaj, nie śpij — p o k r z y ż o w a ł jej 
plany marudziaTZ. 

— A bo co? — zaciekawiła się, znów 
siadając na łóżku. 

— Napijemy się — zaproponował. 
— Ech tam — odrzekła wymnBająco 

Lodka a w tomie jej powiedzetnia trudno-
by dopaltirzeć się kategorycznej odmowy. 

— Cha-im! rzekł szewc i, wyjąw
szy z kieszeni małą flaszkę wódki, zwa
ną w gwarze nadwaglańsklej „śrubką", 
przycisnęła ją do usta i wypiła parę ły
ków. Podał „śrubkę" Lodce, 

— Wszystko? — spytała. 
— A niech c e ta. Pij — zadtecytiawal 

zrzecz sie resztk! nektaru na rzecz nie-
spodziianej kompanki. 

— Szullm! — zawołała. Wypiira, o-
'arła rękawem koszuli usta, splunęła fa
chowo, po pfjacku na ziemie i oddała pu
stą flaszkę Czyntiewiczowl 

On spojrzał w puste naczynie pod 
światło i rąbnął butelkę o piec, a ta z 
brzękiem rozprysła sie w kawałki. 

— Mógłby się już ta/lia uspokoić — 

lości pożarów sumy strat co roku się 
zmniejszają w miarę powiększania się licz 
by straży, co jest wynikiem stale wzra
stającego wpływu związku wojewódzkie 
go. Wysiłek nad podniesieniem sprawnoś
ci fachowej straży przyczynił sie poważ
nie do zmniejszenia strat. 

Jednak pomimo wielkiego wysiłku stra 
żactwa, straty w dalszym ciągu przedsta
wiają się nader poważnie. Akcia samego 
strażactwa jest walka ponad si łv: klęska 
pożarów nawiedza wszystkich, a jednak 
ciężar obrony mienia społeczeństwa zo
stał rozłożony bardzo nierównomiernie, 
spadając na barki 

kilkunastu tysięcy ludzi, 
stanowiących ogół strażactwa na terenie 

województwa. To też społeczeństwo win
no spieszyć z jak najprzydatniejszą pomo
cą organizacjom strażackim, borykają
cym się ze straszliwą kieska. Energfja po
koleń, wyczerpująca się w ciągłej odbudo 
wie setek tysięcy spalonych budynków 
musi być zachowana i skierowana ku dal
szym etapom pracy twórczej, której wy
maga rozwój kultury narodu Wraz z roz
wojem budownictwa ogniotrwałego musi 
wzrastać szeroka współpraca społeczeń
stwa ze strażactwem, znajdująca wyraz 
swój w planowej pomocy finansowej sa
morządów na cele pożarnictwa. 

Jak już wspomnieliśmy, liczba straży 
wchodzących w skład Wojewódzkiego 
Związku wynosi 810 drużyn Na czele 
związku jako prezes Rady stoi p. wojewo 
da Jaszczołt. W skład zarządu wchodzą 
m. in p. Kazimierz Mnicwski, iako prezes 
narządu, dr. Alfred Grohman i B. Knapski 
jako wiceprezesi. Sekretarzem związku 
jest in. Brzozowski, naczelnik V oddziału 
straży ogniowej w Łodzi. Praca technicz
ną związku kieruje p. inspektor Rusiecki 
oraz oficerowie korpusu inspekcyjnego 
pp. Kula Cichalewski i Kożewnikjanc 

Na czele okręgowego związku stoi sta 
rosta łódzki p. Aleksy Rżewski. K. 

X 

Tajemnica stręczyciela 
Misterne sidła na na iwnych. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Głośne z szumnych ogłoszeń w gaze

tach biuro pośrednie twa małżeństw nie
jakiego Mrówki, maieszczące się przy ul. 
Gdańskiej 24, zostało w tym tygodniu 
przez policję bydgoską zlikwidowane i :>-
pieczętowane, a właściciel jego 

aresztowany. 
V. rowka zapomocą szumnych ogłoszeń w 
gazetach o fikcyjnych bogatych partjach, 
}ow ; ł naijwnych. którym kazał najpierw 
wpłacać od 50 zł. wzwyż tytułem wpiso
wego, a następnie, dostawszy już ofiarę 
'.»• swe ręce ogałacał z pieniędzy. 

Przytaczamy tu jedną z wielu oszu-
Kańczych sztuczek Mrówki. Po opłace-

iu wpisowego, kandydat do małżeństwa 
otrzymywał zaraz w biurze adres (natu
ralnie fikcyjny) danej, posażnej zazwy
c z a j pani, zamieszkującej gdzieś w 

odległych stronach, 
z poleceniem listownego porozumienia się 
z nią. Gdy po pewnym czasie list wracał 
z dopiskiem , adresat nieznany", Mrówka, 
Ihimaczył klientowi, iż list nie mógł za
stać już tej pani. bo wyjechała i właśnio 
(trzymał od niej wiadomość, że wkrótce 
będzie w Bydgoszczy i osobiście pozna 
5 :e z klientem. Po dłuższem oczekiwa
niu, gdy klient okazywał już niecierpli
wość, kazał mu przybyć do jakiejś cukier-
n' albo restauracji, w której i on będzie, 
celem spotkania się z ową panią. Zawsze 
.'ednak tak się zdarzało, że dama z jakiehś 

strofował ojca przebudzony hałasem Fc-
!tk. — Rano trza wstać, a tato brewerje 
wyprawia. 

— Milcz szczeniaku — odparł skon
fundowany wystąpieniem syna szewc, 
ale zaraz rozebrał się o położył się spać 
do łóżka Felka. 

VI. 
Stary Czyniewiicz. pomny, iż wczoraj 

z Lodki miał kompankę przy flaszce go
rzałki, podczas gdy jego rodzone bachory 
w najlepsze spały — nie miał mc przeciw
ko temu, że niewinm wizytka fatakite się 
przedłużała. 

I Lodzia znów szczęśliwie miała na 
jakiś czas zabezpieczony łaskawy chleb 
i kąt pod dachem. 

Rzadko kiedy wypuszczała się gdzieś 
dalej poza codzienną marszrutę ograni
czając się do przestrzeni między sutereną 
szewca a teatrem Wielkim. Bała się za
wsze, aby ktoś z jej rodziny nfle zdybał 
gdzie na uhey małej uclekiniierkj. 

Przywykłszy do wygód i „wykwint
nego" towarzystwo, wcale nie miała 0 -
cboty wpaść znów w ręce matki, wuja, 
babkiL. 

Gdy raz wracała od Siekierków, do-
kftd czasem udawała się na pogawędkę z 
koleżanką i jej bratem, szła nie Zjazdem, 
lecz okrążyła niebezpieczne miejsce ze 
względu na sąsiedztwo z Powiślem, jej 
rodzin-nerr.} stronami — i przez trzeci 
most. Marszałkowską, Saski Ogród ! 
Niecałą śpieszyła do teaflru statystować 
w operze. 

nieprzewidzianych przyczyn nie mogta 
mzybyć na 

umówioną schadzkę, 
węc naznaczał drugą i trzecią, a za kat-
Jym razem raczono się obficie konUakami 
laturalnie na koszt klienta; wreszcie 
gdy zauważył już pewne wadliwości t 
swej ofiary, oświadczał, że właśnie owa 
pani już go widziała zdaleica, lecz 

nie podobał się jej, 
wobec czego musi mu dać inny adtres, aU 
to będzie znowu kosztowało i td.; Jest to 
tylko jedna z wfehi sztuczek tego pana. 

Często on się także posługiwał pew-
'lemrl wtajemniczonemu w tę sprawę ko
bietami, które przedstawiał jako posażue 
kandydatki do małżeństwa i przy ich po
mocy naciągał naiwnych. 
Tak samo łudził on i oszukiwał kobiety, 
którym również dawał fikcyjne adresy 
pinów. Mrówka trzymał w swem biurze 
5 — 7 biuralistek, które nie miały tam 
wiele do roboty, ale każda z nich musiała 
złożyć 300 zł. kaucji, nie pobierając wza-
miau 

żadnej pensji; 
gdy się zaś która z nich upominała zby
wał ją krótko, że jeżeli jej się nie podoba 
może sobie odejść. Biuralistki służyły mu 
dla reklamy; starał się on olśnmć swą kan
celarią przybywających doń klientów. 

Dochodzenia policyjne i sądowe w tej 
sprawie, przyniosą zapewne niejeden jesz 
cze ciekawy szczegół. 

Za bramą ogrodu, na Niecałej przy
pomniała sobie, że dziś znowu WaJerek 
Siekierka zapewniał ją. że „Jeszcze Pol
ska nie zginęła" jest śpiewem zakaza
nym 

Natychmiast postanowiła dokonać 
zamierzonej próby. Na środku ulicy, 
gdzie ją mijały dorożki i samochody z ja
dącymi do teatru Letniego, zadarła gło
wę do góry i jak najgłośniej tylko potra
fiła, zaczęła śpiewać: 

— Jeszcze Poiska nie zginckt, 
Póki my zyjerr.yl 

Dokoła śmiałej śpiewaczki, zaczai si, 
natychmiast tłum gromadzie. 

Przeważnie spoglądano na małą z ży
czliwością. Jakiś jegomość podszedł du 
mej i szepnął do ucha, nachyliwszy sisj 
nad nią: 

— Nie rób tego lepiej, mała. Uciekaj 
bo cię zaaresztują I wsunął jej w rękę 
srebrnego rubla. Najwidoczniej wzią) 
ja za żebraczkę, która nara-żała Się boha
tersko, byle zwrócłć na siebie uwagę li
tościwej publiczności. 

Gdy ów jegomość skierował szybkie 
kroki w stronę teatru wśród tłumu, któ
ry w przechodniu rozpoznał popularnegc 
komika teatrów rządowych, dało się sły
szeć powtarzane jego nazwisko: 

— Patrzcie to Turowicz... Turowie/. 
Turowicz — wskazywafi znikającego za 
brama, ogrodu aktora. 

Wśród otaczającej śpiewaczkę pubi 
cznoścr odwaga jej, z jaką wykrzykrwa-
łii dźwięk: zabronionej pieśni — obudzi 
Ja niebywałą sensację. 

d e n . -
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Kuplą wódki I będzie 
morowo! 

Nóż apasza ba łuck iego. 
Sabina Aleksiejew, wesoła córa Bałut, 

bez stałego miejsca zamieszkania, 
uszminkowana do przesady 

spacerowała wczoraj późną godziną po 
ulicy Ceglanej w towarzystwie przyja
ciela swego niejakiego Bronisława Mite-
laka. znanego awanturnika i nożownika. 

Bronek w pewnej chwili zapropono
wał przyjaciółce aby poszła do niego. 

— Kupi sie wódeczki i będzie moro
wo — zakończył. 

Sabina jednak odmówiła kategorycz
nie. 

Zaczęli się sprzeczać, przyczem po-
rywcza Sabina uderzyła przyjaciela w 
twarz. Rozłoszczony mężczyzna wyciąg 
nął nóż. Sabina rzuciła się do ucieczki. 
Dogonił ją jednak i 

uderzył w plecy. 
Nóż utkwił głęboko w prawem ramieniu. 
Zawezwany lekarz po nałożeniu opatrun 
ku odwiózł ją na kurację do szpitala przy 
Zbiorni Miejskiej. Stan dziewczyny nic 
budzi poważniejszych obaw. Mitelaka 

aresztowano 
i wraz z odpowiednim protokółem prze
słano do dyspozycji władz sądowych. 

Osobliwe krzesło 
maglarkl. 

Wybryk rozweselonych gości. 
W lokalu Katarzyny Mroailkowej, właś

cicielki magla przy ullicy TkackJej'38, od
bywała się wczoraj uroczysta kolacja z 
powodu 

5-letniej rocznicy 
wdowieństwa Mroziikowej. Licznir goście 
porozsiiadali się na krzesłach, ławkach, 
łóżkach, słowem wszędzie, gdzie można 
było sobie znaleźć jakieś locum. 

Podgazowana soJenizantka, usiadła na 
maglu, wzbudzając tern niezwykły hu
mor. K : lku gości zaczęło kręcąc korbę ma
glu Mrozikowa zaczęła krzyczeć 

w niebogłosy. 
Pijacki wybryk zakończył się fatalnie, bo
wiem Mrozikowa spadła tak nieszczęśli
wie, ż? nadwyrężyła sobie klatkę piersio
wa. Zawezwany lekarz Kasy Chorych 
no udzieleniu natychmiastowej pomocy od 
\v :ózł Mrozikowa do szpitala. Sprawcom 
ue-fnrtunncgo figla sporządziła policja pro 
t o K ó L 

Historfa dwóch 
butelek. 

Jednej z w ó d k a , drugie j 
z sp i ry tusem. 

49-letni Władysław Jasiak, bez stałe
go miejsca zamieszkania, pracował 

jako tragarz 
na rynkach. Zarobki jego nie były liche, 
cóż kiedy przepiiał je przeważnie. Naj-
szcześliwszemi dniami dla niego były 
wtorki i piątki, dnie targowe. Wczoraj 
od wczesnego rana .lasiak był w ciągłym 
ruchu, wieczorem policzył pieniądze. By
ło tam przeszło 50 złotych. Kiedy ruch na 
rynku ustał, skoczył Jasiak do knajpy 

po butelkę 
i siadłszy w bramie domu przv ulicy Zie
lonej 47 zaczął popiiać. Po jednej butelce 
poszła druga ale już z czystym spirytu
sem. Zaledwie wypił kilka kropel padł 
jak długi na ziemie. Wijącego się w bó
lach pijaka odwiózł zawezwany^ na miej
sce wypadku lekarz potrotowia ratunko
wego do szpitala przy Zbiorni Miejskiej. 
Stan Jasiak^ ciężki. 

Cudza ręka w stosie monet. 
Zdarzenie na rynku. 

Katarzyna Słowikowa, zamieszkała we 
wsi Podgórze, gmiilny Babice w powiecie 
iódzkim wczoraj wieczorem siedząc na 
Zielonym Rvnku przeliczała 

zarobione pieniądze. 
W pewnym momencie podszedł do Sło

mkowej jakiś nieznany osobnik z prośbą 
c rozmicirenie mu na drobne 20-złotowe-
go banknotu. Ody handlarka zajęła się 
odliczaniem drobny cli, osobnik ów skradł 
z jej kolan garść pieniędzy i rzucił się do 

ucieczki. Kiedy otyła wieśniaczka zdą
żyła podnieść się, prytny złodziej był już 

na końcu rynku. 
Poszkodowana wieśniaczka wszczęła a-
larm. Kilka osób rzuciło się w pościg za 
uciekającym ten atoli wbiegł w ulicę Że-
romskego, gdzie przepadł bez śladu. O-
kradziona wieśniaczka z płaczem pobie
gła do najbliższego komisarjaitu policj'] i 
zameldowała o kradzieży. Tajemniczego 
złodzieja poszukuje policja. -

Zrozumiały powód. 

Gość I : 
Gość l i : 

Czemu zawdzięczać to, że pan tak doskonale zna ceny bydła? 
O — nic dziwnego. Jestem przecież automobilistą. 

G m w szczerem polu. 
Chłopek w obrotach oszustów. 

Wincenty Kornacki, zamieszkały wc 
wsi Rybice. gminy Rszcw, w powiece 
łódzkim, będąc wczoraj w Łodzi, pozwolił 
Sie wciągnąć w grę przez nieznanych mu 
osobników. Oszuści karciani zauważyw
szy, że chłopek pali się do gry zapropo
nowali, aby udał się z nimi do 

Ich mieszkania. 
Kornacki zgodził się. Oszuści jednak po 
drodze zmrenil; pierwotny plan i namó

wili wieśniaka do gry w polu >Uż za par
kiem 3-go Maja. Oczywiście chłopek za
czął przegrywać. Partnerzy wyłudzili od 
niego zgórą . » 

500 złotych, 
zegarek srebrny i obrączkę. Ody Korna
cki poprosił ich, aby mu oddali kilka zło
tych na podróż do domu, oszuści pobili go 
i zbiegli. Kornacki zameldował o swej 
przygodzie policji. 

Ucieczka ptaszka z klatki. 
Policja nie wie dokąd pofrunął. 

Leokadja Juworczykówna. rnbloka-
torka Walerji Gończakowej, zamieszkałej 
przy ulicy Zielonej 33 na Bałutach zale
gając w opłacie 

za mieszkanie, 
postanowiła uciec. Wczoraj po południu 
upatrzywszy odpowiednią chwillę, kiedy 
właścicielka rnieszkaniia wyszła do skle
pu spakowała swoje manatki dołączyw
szy do nich 3 pluszowe kołdry Gończako
wej. jej płaszcz i pół tuzina nowych ko

szu l o raz 50-z ło tych w g o t ó w c e , sBadla do 
d o r o ż k i , 

1 odjechała 
Gończakowa spostrzegłszy ucieczkę sub-
lokatorki wszczęła alarm. Zawezwano 
IKi l ic ję. Gończakowa stralrę skradzionych 
je j rzeczy oblezą na sumę 800 z ł o t y c h . 
Policja sporządziwszy protokół za ję ła się 
odszukaniem nieuczciwej Leokadjt J a w o r 
czykówny, lecz jak dotąd bezsku teczn ie . 

Nożam! poraniono sędziwą kobietę, 
Kronika pogotowia ratunkowego. 

Łódź, 28\ 1. — W ciągu dnia wczoraj
szego w kronice miejskiego pogotowia ra 
tunkowego zanotowano następujące wy
padki: 

W mieszkaniu rodziców przy ulicy Za 
chodniej 54 w celach samobójczych napi 
ła się kwasu solnego 

19-letnia Zofja Fijałkowska. 
Lekarz miejskiego pogotowia ratunkowe 
go odwiózł desperatkę w stanie ciężkim 
do szpitala miejskiego przy ulicy Drew
nowskiej. Przyczyną brak pracy. 

» * • 
Około godziny 1 w nocy w mieszka 

niu przy ulicy Kielma 8 na Bałutach w 

bójce odniosła kilka ran zadanych nożem 
60-lctnia 

Michalina Kozińska. 
Lekarz pogotowia ratunkowego po udzie
leniu pomocy pozostawił ją, w stanie bar
dzo osłabionym, na miejscu. 

« » » 

Na ulicy Kilińskiego przejechany zo
stał przez samochód 26-letni 

Jan Słobiański, 
bez stałego miejsca zamieszkania. Uległ 
on ciężkim obrażeniom ciała. Karetką po
gotowia ratunkowego odwieziono Sło-
biańskiego do szpitala przy Zbiorni Miej
skiej. 

Ks. Czesław Oraczewski 
nie jest identyczny z „ s a m o z w a n c z y m p a p i e ż e m " 

który według artykułów prasy. W związku z artykułem p. t. „Ks. Ora 
czewski mianował siebie papieżem", a w 
którym mówiliśmy o sekciarskiei działal
ności niejakiego Oraczewskiego na tere
nie Ameryki — ks. Czesław Oraczewski 
nadesłał następujące sprostowanie: 

1) W ciągu ostatnich dwóch lat 
L Polski nie wyjeżdżałem, 

a przez cały ubiegły rok. to jest od 4 sty
cznia do 8 grudnia 1927 r.. czyli w czasie, 
w którym pisano, że jestem w Ameryce, 
przemawiałem na terenie całego kraju na 
szego w 83 miastach. Fakt. na który mam 
dokumenty od władz polskich we wszyst
kich rzeczonycł/miastach". 

2) Żadnej sekty nigdy i nigdzie nie za
kładałem" 

3) Z niejakim 
A d a m e m Antonim Oraczewskim 

tworzy 
sektę w Ameryce, nic wspólnego nie mia
łem i nie mam". 

4> Stoję na gruncie ,nauki 
Kościoła rzymsko-katolickiego. 

Złożyłem w swoim czasie uroczyste o-
świadczenie przed Jego Eminencja ks. kar 
dynałem Kakowskim. że jestem wiernym 
synem Kościoła katolickiego. 

Jego Eminencja oświadczył mi. że wy
bacza mój błąd taktyczny, który popełni
łem pod wpływem doznanej krzywdy. Po 
nadto Jego Fminencja oświadczył, że bę
dąc ostatni raz w Rzymie, złożył o mnie 
i o mojej pracy jak najlepsza relacje. Po
wołuję sie tu na słowa Jego Eminencji, ja
ko mego zwierzchnika, którego sąd w tej 
sprawie uważam za decydujący". 

;o: 

Jubileusz Gongu 
V; 24 

1 SPORT. | 

Pierwszy ds 
Dzisiejsze mecze 
W dniu dzisiejszym rozpoc 

wtiiej w siatkówkę i keszykó 
[ K o w a n y przez Kółko Soorto' 

I I 
Teatrzyk IŁteracko-artystyeany dyr. JasW 

który znalazł stałe sehronieniiie w gc/ścinnycli1. 
tamentach kinoteatru „Luna", obchodzi nkt* 
jubileusz. 

Kierownik tej arcymiłej imprezy uwziął 
postanowił przekonać pesymistycznych rrłies^ 
ców „złego miasta", iż nadseemka a la „0< 
quo" lub „Perski* Oko" stołeczne ma raeW 
lówmież I w naszym kominogrodiz-ie. 

Uwalą? się I dopiął swego. ,, 
Zwycięstwo dyr. Jastrzębca na gruncie f e r l t Ó W , z k t ó r e g o c a ł k o w i t y 

kim określić można następującym dwuwJertfaczony zos ta je na fundusz o l i i 
Jak tatarska horda 
Bierzesz w Jassyr corda. 

Po zdobyciu serc lodzermemszów fatwl^ 
Jest zdobyć ich kieszenie 

Wczorajsza premjcTa jest żywym'dowody 
Łódź zaczyna się coraz bardziej interesorwa' 
Siem. 

Naijwtlekszem powodzeniem w skeczach Jl 
jedyńczych numerach cieszą się Lairisa Aj^ 
Serafina 
łewska i 

Czesław Skonieczny Jest skarbnteą na.Jr°: _ 
szych typów. Delegatowi orkiestry SJetanslPiOw. Porządek dzienny zebr 
należy pogratulować dobrej charakteryzaCj 
świetnego monologu. Laskowski w swvch no^ 
rolach zbiera również huczne oklaski. Dobry 
tern jest p. Nowosielski. Pomysty pary balt^ 
Soboltówny I Wojnara .pachną" prarwdzłwl 
ropą i olsndewaja wWzów. Bolusła Kamińsk^ 
rozkosznym „pędraczkłem" i trudno poznać 
pierwszego „donżuama" Łodzi — Bolcia M 
-kiego. 

Dziesiąte uderzenie Oongu daje dźwięki Ą 
harmoniiijne. Jesteśmy przekonani, że Łódź U<f 
Jeszcze setne uderzenie tego egzotycznego 
trentu. Bowiem ..Gong" zdobył sotea. A pi 
serca mają jakiś kontakt z kieszenią. 

o 

, •Program dzisiejszych zawoc 
r^edą sic w s a l i szkoły powsz 

Walne zebi 
i 

Sprawc 
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Tatarko. Władysława Jaśkówna, PC w dniu jutrzejszym W s a l i C 
Hanka Rrniowiecka. [ ' A k o w s k a 150) odbędzie sie > 

g ż e n i e członków Łódzkiego 

T i 
Zebranie 

, W dniu 30 stycznia r. b. o g< 
°rem, w lokalu Łódzkiego K 

lŁl*'e<o odbędzie się posiedzeni 

Ko 
na treńih 

w dniu 3 lutego wyjeżdżaia 
b^dolinipijski do Francji nasti 
\ l < i Polscy: Lange (na koszt L 

Trup w wiatraku 
Wieśniak zmiażdżono 

przez tryby koła. 
Z Częstochowy donoszą: 
Łyko Piotr, lat 31, zamieszkały vrt 

Gruszczewnia. gm. Kamyk, udał się }v \'\".'( 
na wiatrak Pełki Józefa do wsi Pierza 
Podczas mielenia zboża, skutkiem 
chowania ostrożności. Łyko został 

złapany przez tryby, 
znajdujące się na kole pociągowem, 
było w pełnym biegu. Nieszczęśliwy 
nlak został rzucony na podłogę i tak 
ko poszwankowany, że w drodze d 
mu zmarł. , 

Poi 
i Pola 

.dowiadujemy się, że Rumu 
^.Lekkoatletyczny zwrócił s 
j cią do PZLA o rozegranie n 
Pypaństwov ego w ciągu roku 

arszawic 

ska reprezentac 

Z a k i je mus ia ł jeszcze za| 
clć 7 0 0 z łotych. 

dniu o n c i u a j s z v . n i rozpoc 
ickie igrzyska zimowe 

pezzo przy udziale repre 
owości. « 

_VV meczu hockcy'owvm V 
zwyciężyli Włosi w sto; 

^ W . i •()). Jedyna bramkę zdol 
Ł*'odatni temi kierował Polak 

y' meczu liockev4owvm Poh 
J^cy odnieśli bezapelacyjn 

wygrywając mecz w sti 
1:0V W drużynie pol 

Zmiana ka 
o n 

< 

Z Oostynja donoszą: 
Woźnica z Brzezia. Stanisław Kę'd'"0, 3-0 

ra. jadąc szosą gostyńską, w drodze [ 

padnięty został pomiędzy Ziólkowefl' 
folwarkiem Krajewice oriez 

dwóch opryszków. 1 
Osobnicy ci rzucili sie na niego z ^ 

mi i obili go dotkliwie, zmuszając sitaf 
cddania około 700 złotych, które Kędn 
otrzymał w Gostyniu za sprzedaną Ą J a , < dowiadujemy w dni 
Po tym rabunku bandyci zbiegli. 1™ P L. P. N. będzie obra 

Zav/iadomiona policja zarządziła ^ n t i kalendarzyka rozgrw 
giczne poszukiwania sprawców napaoP|rzostwo Polski, na skutek s 

ch. dla których tia 1? mec; 
^widzianych jest aż 10 

rui w pierwszej rundzie rc 
bn boisku tylko 2 mecze, ki 
Bvści materialnej im nie pr; 
N i w dniu. kiedy grają z r-K! 
p Pogoń 7, Cracovia: będzie 

ie szlagierowe spotkanie 
a po raz pierwszy wystan 

fc o mistrzostwo Polski jako 

przez maszynę. 
Matka i troje nieletnio 

dzieci 
op łaku je śmierć ojca 

Z Torunia d o n o s z ą : 
W majątku Obiecanowo pod DomosJ 

fciem zaszedł wypadek śmierci. Z^w 
przy młockami miejscowy kowal Rom 
ski. zbliżywszy się przez nieostrożnos1-! 
pasa transmisyjnego, zos ta ł p o r w a n Y ' I Wyjątkowa uroczystość od 
znał w mgnieniu oka jc-cy Belgii KU uczczeniu „u 

zmiażdżenia czaszki. f^Watela Brukseli" — 
Młockarnie natychmiast wstrzyfflB posażka-wodotryski 

jednak wszelka pomoc okaza ła sie T V . M a u n e k c n - P r i s " . 1 

skuteczna. Rogalski v/ kilka chwil • c z e n j a waleczności b-lgijsk 
niej zmarł, pozostawiając żbne i t ro je W p i S T r ! 0 , A s a h i " nadesłało ! 
letnich dzieci. Analogiczny w v p a d e K J t c bohatera Jimbaori, którv 
szedf w Lizowie. gdzie pas r o z p e o j % 0 j ; 

Al K 

Nieprzyz' 

>sc 1 -prawo. 
młockarni porwał za suknie służąca^ ^ r z edstawicŁel dziennika ' 
Fehcjakawską. która doznała tak cię?, ; a n n A s i , . : ^ A r i a H t . ; 1 1 f l a J s i l 

obrażeń, że w kilka godzm póżniet zmi 
japońskim Adaltci udał si( 

<u i tam wobec burmistrza 
miejskich, licznych deleg; 

http://onciuajszv.ni


lileusz Gongu' 
i; literacko-artystjrczmy dyr. JasWJ 
zł stale schronienie w go'ścinni*lt 
kinoteatru „Luna", obchodzi nlez*J 

Ik tej arcymiłej łmprezy uwzi* 
przekonać pesymistycznych miesj 

i miasta", iż nadscenka a la „0^ 
Perskie Oko" stoleezme ma racjł 
v naszym komiraogTodzłe. 
sie i dopiął swego. 

Jak tatarska horda 
Bierzesz w Jassyr corda. 

>ydu serc lodzermemiszów łatwi*! 
ich kieszenie, 

sza premjcra jest żywym dowode^ 
na się coraz bardziej interesować 

3-zem powodzeniem w skeczach 
numerach cieszą sie Lairłsa 

[anka Runowiecka. 

„ŁÓDZKIE ECHO WIECZORNE"—dnia 28 stycznia 1928 roKu. Str. T 

S P O R T . 1 

Pierwszy dzień wielkiego turnieju. 
dzisiejsze mecze w piłkę siatkową i koszykową. 
W dniu dzisiejszym rozpoczyna się 

. i r n |ej w siatkówkę i koszykówkę orga-
^owany przez Kółko Sportowe Abso!-

two dyr. Jastrzębca na ?ruricłe! *«ntów, z którego całkowity zysk prze • 
ć można następującym tiw uwiers "aczony zostaje na fundusz olimpijski. 

^,program dzisiejszycli zawodów, które 
a°eda sic w sali szkoły powszechnej im. 

Piłsudskiego przy ul. Zagajnikowei, przed 
stawia się następująco: 

1) Skrzypkowska — TUR. 2) Pryse-
wicz-Sobolewska. 3) Kupcy — M. S. H., 
4) Piłsudski — Miejskie Seminarium. 

Początek zawodów o godz. 4 do poł. 

daribo. Władysława Jaśkówna, Pi. dniu jutrzejszym w sali O. K. S (ul 

Walne zebranie łódzkich sędziów 
footbalowych. 

Sprawa nowego regulaminu. 
muje między innemi przyjęcie nowegc re
gulaminu O K. S Zebranie odbędzie się 
0 godz. 15 w pierwszym i o gedz. 16 w 
drugim terminie. 

Perkowska 15.0) odbędzie sie walne zgro 
Skonieczny Jest skarbnicą najrojj^zetiie członków Łódzkiego Kol. Sę-

•w. Delegatowi orkiestry SBclańs*r1(AV. Porządek dzienny zebrania obej-
rałulować dobrej c h a r a k t e r y -
nonoiojru. i askowski w S U Y . H n « B T o n n i c n n k n J n u i t f 
ra rńwnież hucz.ne oklaski. D o b r « I M U r i U j U W J , 
Nowosielski. Pomysły parry b a l « Z e b r a n i e drużyn ping-pongowych. 

' I Wojnara.Pachną" Prawdziwjl ty d n i „ , 0 s t v C 7 n j a r . b . 0 — f , w i c . wicicli wszystkich klubów, któro Zgłosi 
lewaja wMzów Boi„«*, Karn.ttsWpor^^ M . ] f ) k a | n L o d z k i e e o K ! u , n i S p o r _ , v a k c e s d o mistrzostw Łodzi w ping 
i ..Pedraczktem , trudno pować J*esro odbędzie się posiedzenie przedsta ponga. M. .1 - ski. 

„aonżuama Łodzi —- Boloa *Ą 

i uderzenie Oongu daje dźwięki 
Jesteśmy przekomaml, że Lodź U* 

ic uderzenie tego egzotycznego I 
/lem ,,Oong" zdobył sen ca. A pf» 
jakiś kontakt z kieszenią. 

o 

o w wiatraku 
śniak zmiażdżono 
rzez tryby koła. 
stochowy donoszą: 
Piotr, lat 31, zamieszkały 
wnia. gm. Kamyk, udał s 
k Pełki Józefa do wsi Pierz^ 
mielenia zboża, skutkiem 
ostrożności. Łyko został 
złapany przez tryby, 

e się na kole pociagowem, 
ł łnym biegu. Nieszczęśliwy 
al rzucony na podłogę 1 tak 
-ankowany. że w drodze d 

Kolarze polscy jadą 
na trening olimpijski zagranicę. 

, w dnju 3 lutego wyjeżdżają na trening 
lr*cdolimpi.iski do Francji następujący ko 

Polscy: Lange (na koszt Legii) Szym 

czvk i Podgórski (na koszt Warszawskie
go Tow. Cyklistów). 

k dowiadujemy się, że Rumuński Zwia
l i Lekkoatletyczny zwrócił sie z propo-

k do PZLA o rozegranie meczu mię-
laństwowego w ciągu roku bieżącego 
warszawie 

Polska — Rumunja 
i Po lska Czechosłowacja. 

Czechosłowacki Związek Lekkoatlety 
czny przylał propozycie«PZI. A w sprawie 
rozegrania spotkania rewanżowego w cią 
gu września w Pradze. 

Iska reprezentacja hockejowa pobiła Austrję6:0. 
Wspania ły sukces. 

i mus ia ł jeszcze za | 
clć 7 0 0 z łotych. 

dniu onc-iUajszym rozpocz.tłv się a-
ickie igrzyska zimowe w Cortina 

pezzo przy udziale reprezentacji I I 
rlowości. » 
f lucczM hockey'owvm Włochy-Au-

z w v c i c ż v l i Włosi w stosunku 1 :<> 
' 0) Jedyna bramkę zdobył Scottis. 

P»dami temi kierował Polak Adamów-

meczu hockev'owyni Polska-Austrja 
^'acy odnieśli bezapelacyjne zwycię-

tynja aonosza: fltr», w v g r y w a i a c mecz w stosunku 6-0 
ica z Brzezia. Stanisław Ke<T0, 3-0. 1:0V W drużynie polskiej najle 
szosa gostyńska, w drodze 
został pomiędzy Ziółkowetf 
m Krajewice ortez 

dwóch opryszków. 
iicv ci rzucili się na niego z 
go dotkliwie, zmuszaiac siW 

.koło 700 złotych, które Kęd* 
w Gostyniu za sprzedaną 

abunku bandyci zbieeli 

piej spisywali się Tupalski i Czaplicki. 
"W polskiej drużynie hockev'owei wi 

dza tutejsze koła sportowe zdobywcę 
pierwszego miejsca. 

Narciarski bieg 16 kim. wyerał Nor
weg Thrano w czasie 1:16:10 przed Cze
chem Nowakiem 1:19:25. W biegu tym 
wzięli również udział narciarze japońscy, 
którzy wykazali wspaniała formę. 

Zawodnicy jugosłowiańscy przybyli do 
Cortina P'Apezzo mimo poprzedniego 
zbojkotowania zawodów ze względów po 
litycznych 

Zmiana kalendarzyka rozgrywek 
o mistrzostwo Polski 

Starania Czarnych. 
Jak sie dowiadujemy w dniach najhliż 
ĉh P. L. P. N. będzie obradował nad 

domiona~polic[a zarządziła efjann kalendarzyka rozgrywkowego o 
szukiwania sprawców napad 

o: 

zez maszynę. 
:a i troje nieletnio 

dzieci 
łakuje śmierć ojca. 
unia donoszą: 
ątku Obiecanowo pod Dorno?! 

Mrzostwo Polski, na skutek starań Czar 
dla których na 1? meczy I rundy 

^widzianych jest aż 10 wyjazdów. 
Irin w pierwszej rundzie rozetrraja na 
fan boisku tylko 2 mecze, które żadnej 

Jlyści materialnej im nie przyniosą, ho 
Fn w dniu. kiedy grają z r-KS. gra rów-

Pogoń z. Cracovią: będzie to niewat-
gie szlagierowe spotkanie gdvż Cra
wla po raz pierwszy wystąpi we I. wo-

o mistrzostwo Polski jako członek P. 

Z. P. N. Tak samo przedstawia sie sprawa 
drugiego meczu Czarni — Wisła- w tym 
że czasie gra we Lwowie Hasmonea z Le 
gją. Jak wjdzimy starania Czarnych ma
ja szanse powodzenia. 

I. F. C podobno również stara się o 
r.mianę kalendarzyka rozgrywek. 

• n w 

W dniu wczorajszym bawił w Łodzi 
seneralny sekretarz P. L. P. N.. p. Tade
usz Piotrowski, który konferował na ten 
temat z przedstawicielami miejscowych 
klubów. 

:o: 

i śHiious 
zedł wypadek śmierci. Ẑ J 
ickarr.i miejscowy kowal Ro j 
/wszy się przez nieostrożno^ 
smisvjnego, został porwany 
igtrieniu oka 

zmiażdżenia czaszki. 
:arnie natychmiast wstrzyrf l j 
wszelka pomoc okazała sie 

id. 
Nieprzyzwoity posążek japoński. 

Ł,y'yjatkówa uroczystość odbyła się w 
P«cy Beleji KU uczczeniu „najstarszego 

watela Brukseli'" — 
posa żka-wodo< rysku. 

- T*'iego . Mauncken-Pris". Celem od-
Rogalski v/ kilka chwil • c z e m a walecziności b-lgijskic;, japou-

^ piismo ,Asal'i" nadesłało szaty naro-
, c i e j J^ 'e Imhatera Jimbaori. który walczył .i 
'•"5 d^iność i prawo. 

Przedstawiciel dzśennlta wraz z po-
japońskim Ada'tci udał się do wodo

ru i tam wobec burmistrza Maxa, rad 
miejskich, licznych delegacyj i dzńie:> 

1, pozostawiaiac żone i troje 
zieci. Analogiczny. wypadeK 
Lizowie. gdzie pas rozp 
ii porwał za suknie służąca'y 
wską. która doznała tak cię^j 
że w kilka godzin później zrtw 

;: ;karzy ..bożek Brukselski" zmuszony do 
przerwania odprawiaraiia swej flzjologiCi-
i !ej potrzeby, uroczyście okryty został 
czerwono-żółta szatą bohatera Jimbaori. 

• Widocznie znudzSły się jednak nieprzv-
srtojnemu malcowi uroczyste przemówiie-
: ia i poważne mfoiy obecnych, gdyż nie 
:zekajac zakończenia uroczystoścu przy
stąpił pn do 

wykonywania swych funkcyj, 
..blewajac dyplomaćw, radnych i foto
grafów strumieniem zimnej wodv 

:o: 

Li teratura i Kino w bra te rsk im u ś c i s k u . . . 

Gerhard! Hauptman na ekranie. 
„Tkacze" w przeróbce filmowej. 

Kinematografia niemiecka sięga coraz 
częściej do skarbnicy literatury klasycz
nej, wyławia z niej perły, b'y w cennej 
oprawie technicznej i reżyserskiej rzucić 
na srebrny ekran. 

Po Ewersowskim ..Studencie z Pra
gi " przyszła kolej na Hauptmana i natu
ralnie przedewszystkiem na jego „Tka
czy". 

„Tkacze" — to wspomnienia dzieciń
stwa autora, to najczulsze drgnienia jego 
dziecięcej' duszy, zasłuchanej w smutne 
opowieści dziada — ongi ubogiego tkacza 
z Peterswaldau. 

Dorosły Hauptman wrażenia małego 
Gerhardta przelał na papier w potężnej 
cnopei głodnej duszy ludzkiej. I owo dzie 
cko robotnicze, które w bogatych salo
nach fabrykanta ma wizje głodowe, wy
wołane widokiem nigdy nieoglądanej za
bawki — to może sam Haptman. ów ma
ły (lerhardt, klęczący u stóp dziada. 

Kto nazwie film ten arcydziełem - -
skrzywdzi go niesłusznie. Arcydzieło bo 
wiem stworzyć moga ręce ludzkie. 

Ten film — to nic jest „robota", to sa
mo życie, wartkim prądem druzgoczące 
wszystkie przeszkody. Reżyserowi (w 
tym wypadku Fryderykowi Celnikowi) 

należy się bezsprzecznie wielkie uznanie 
— ale nie on stworzył ten film. 

Film robił się sam, własnym impulsem 
a reżyser grał przy nim tylko rolę prze
wodnika, który ślepemu mistrzowi — 
skrzypkowi wkłada smyczek do ręki. 
Film tworzył się sam — i dlatego nie ro
bi wrażenia filmu. 

Każdy widz znajdzie w nim siebie, 
przeżycia własnej duszy, własne żądze i 
namiętności, własne nienawiści i pragnie
nia. Widz z każdej sfery, choćby najbar
dziej dalekiej od tła obrazu. 

Prasa niemiecka z pietyzmem powita
ła tę Hauptmanowską epopeę. 1 słusznie 
Niemcy mogą być dumni z tego filmu — 
stworzyli bowiem epokowe dzieło, no raz 
pierwszy nie zabarwiając j j o ani kropla 
szowinizmu. Prawdziwa sztuka nie zna 
ras, wyznań i plemion i narodowości.. 

Znamienny jest fakt, z jakim entuzjaz
mem powitała Francia to arcydzieło nie
mieckiego mistrza. Premiera filmu odby
ła się w Paryżu, nie w kinie, lecz w te
atrze „Antonie", w którym przed laty \vv 
stawiono „Tkaczy", jako sztukę scenicz
na — i zmieniła się w wielkie święto pu
bliczności francuskiej. 

:o: 

Czemu poświęcała pisma amerykańskie 
najwięcej 

Absolwent wyższej szkoły dziennikar 
skiej w Kolumbji napisał niedawno cieka
wą dysertację, w której między innemi 
przedstawił wyniki z dokonanych prze
zeń badań, dotyczących działalności naj
większych 

trzech dzienników 
amerykańskich. Autor dysertacji zajmo
wał się w szczególności zagadnieniem, ja
kim sprawom pisma te poświęcają naj
więcej miejsca. Obliczył on, że „Times" 
nowojorskie poświęcają dziennie spra
wom zdrowotnym 23 wierszy. ,.W ;orld" 
— 32 a ..American" — 24. 

Wychowaniu poświęca Times dzien
nie 33 wiersze World 48, American 2. 
Sprawom religijnym poświęcają pisma po 

miejsca ? 
wyższe 3.5, względnie 37 i 6 wierszy, prze 
stępstwpm i nieszczęśliwym wypadkom 

94, 122 i 12.5 
wierszy, polityce zagranicznej — 165. 25 
i 33, sprawom teatralnym i filmowym 
173, 81 i 144, k o r u j K j i publicznej — 210 
198 i 162, polityce wewnętrznej Ameryki 
— 315, 100 i 63. Najwięcej miejsca pośv, ię 
ca jednak prasa amerykańska sportowi, 
gdyż powyższe trzy pisma zamieszczają 
dziennie w sprawach sportu 409 względ
nie 289 i 245 wierszy. Cyfry te obliczone 
zostały na podstawie rocznika 1924. Od 
tego czasu rubryka sportowa wzrosła 
jednak potężnie, t a k że dzisiaj sprawom 
sportowym pisma amerykańskie poświę
cają jeszcz"e więcej miejsca. 

Zagraniczny rvnek pieniężny i towarowy. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 

ZAGRANICA. 
Zurych 58.20, Berlin 46.75 — 47 15. Berlin 4b 'J? 

— 47.17 (wypłata na Warszawę), Oda/isk 57.50 
—64, wypłata na WaTszawę 57.47—6!, . Wiedeń 
79.38 —66, Praga 378.60. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Nowy Jork 4.87 3/8. Holandja 12.08 

J/8, Francja 124.02. Belgja 34.99, Wiochy 92.0*. 
Niemcy 20.44 5/8. Danja 18.20 1/8, Srwecja 18.17 
1/4. Helsmgfors 193 5/8. Praga 164.46, Wiedeń 
34.57. Warszawa 43.50. 

Pary*. Londyn 124.02. Nowy Jork 25.44 1/4. 
Szwajcaria 490.25, Rumunia 15.65, Niemcy 607. 

Nowy Jork. Londyn 487 5^6, Paryż 393, Berlin 
.•"3.83 1 pół. Warszawa 11.25. 

BAWEŁNA. 
Nowy Jork. 27. 1. - - Amerykańska. Otwarcie. 

Mainzec 18.15-18. maj 18.24 - 25. lipiec 18.12—14, 
październik 17.76 -78, grudzień 17.90. I not. Sr. 
marzec 18.77. maj 1«.2 .̂ lipiec 18.12, październik 
17.72, grudzień 17.80. II not. sr. marzec 18.13, maj 
18.19, lipiec 18,11, październik 17.70, grudzień 17.65 
Zamkniecie. Listopad 17.59, grudzień 1756—57, ma 
rzec 17.92—93, mai 18.00—02, lipiec 1750—92. naź 
dziemik 17.61—63. 

Liverpool, 27. 1. — Amerykańska. Styczeń 9.72 
luty 9.66, marzec 9.66. kwiecień 9.63, maj 9.62, oze' 
•wiec 9.57. lipiec 9.57. sierpień 9.47. wrzesień 9.40 
październik 9.32, listopad 9.27, grudzień 9.27. 

Liverpool, 27. 1. — Egipska. Marzec 16.71, ma' 
16.85, listopad 16.95. 

Aleksandria, 27. 1. — Egipska. Sakellaridis. Ma 
rzec 34.05, maj 34.34, lipiec 3458, listopad 34.70 
Ashmouni. Luty 25.00. kwiecień 25.40. paździer
nik 25.5. 

Nowy Orlean, 27. 1. — Amerykańska. Marzec 
17.65—67, maj 17.62 64.. lipiec 1752—53, paździ-r 
nik 17.24—26, grudzień 17.24. 

:o: 

NA GIEŁDZIE ZBOŻOWEJ ZNIŻKA CEN 
Warszawa, 28. 1. — Transakcje na OieH^ic 

Zbożowo-Towarowej za 100 kg. fr. stacja załaJ . 
w nawiasach fr. Warsza-wa. Pszenica pomorski ', 
pozmańska (51.25), Pszenica poznańska (50.001, 
Żyto kongresowe 38.90 — 39.70 — 39.00. Otreb;/ 
żytnie 26.10. Ceny orientacyjne ustalone przez Kr 
misje Notowań fr. Warszawa. Owies 37.00 - -
38.00, Jęczmień brow. 41.00 — 41.50. Mąka pszen 
na warsz. i lubelska i kres. 4/0 A. 82.00 — 85 (50 
Mąka pszenna 4/0 74.00 — 77.00, Mąka żytnia py
tlowa 65 proc. 56.00 — 58.00. Usposobienie spoko!-
nc. Obroty małe (150 tonn). 

Waluty, dewizy i złoto na wczorajszej giełdzie 
warszawskiej. 

MocKiejsza tendencję wykazał Zurych i Wie
deń, słabszą zaś Londyn i Beląja. Zapotrzebowa
nie było stosunkowo małe i zostało poktyte przez 
Bank Polski z udziałem banków prywatnych, któ
re pokryły część d^wiz na Wiedeń i Paryż. 2y-
v* obroty panowały przy przekazach na N. Jork, 
na któr- też zgłoszeń było najwięcej. Bank Pol
ki płacił nadal utrzymany kurs. w prywatnych 

ubrotach zaś kształtował się dolar 8.88 i pól. N» 
d» lary gotówkowe na giełdzie nie zrobiono żad
nego zapotrzebowania. Złotem tranzakcyi nie do
konano żadnych, nic, .chciano płacić 4.67 i pół. 

DROBNA ZNIŻKA PAPIERÓW PROCENTO
WYCH. 

Z papierów państwowych słabszą tendencji; 
wykazywała 5 proc Pożyczka Dolarowa, pozu-
tfałe zaś ut.rzym.uy się. Z listów zastawnych 
?niżkowały 4 i pół proc. ziemskie, pozostałe zaś 

przy obrotach baidzo małych były utrzymani.. 
Prowincionalneml papierami nie interesowana 
:ię. choć i materiału niezauważono. Drobne tran 
:.skcje robiono 1C proc. listami zastawnemi Ir. 
oiedlec po 83 oraz 6 proc Obligacjami po 
•C.50 — 63. 

MA1.E OBROTY AKCJAMI 

Na zebraniu dał się odczuć już na początk i 
Fłaby ruch przy przeważającem zaołiarcwaniu, a 
Jt tyczyło to akcji spekulujących, a więc met.i-
brgicznych oraz Banku Polskiego, którego j p r . 
sem żywo interesie się kulisa. 

Z grupy bankowej zaofiarowanie przypad.ifj 
na Bank Polski oraz Bank Związku Spółek Z i -
renkowych, a ten ostatni stracił w pierwszym 
rzędzie dla tego. że sam Bank nie stara sie nigdy 
redtrzymać swego kursu oraz. że w Poznaniu no-
•owano go niżej-

http://ut.rzym.uy
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< i W Ł O D Z I V 

(Park Im 
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do 23 w 

BIBLJOTEKA RADY PEDAGOGICZNEJ. 
Państwowa Centralna Bibljoteka Pedagogicz

na, ul. Andrzeja Nr. 7 (front l-sze piętro! otwar
ta codziennie od godz. 6 do 9 wiecz., w niedziele 
od 9 rano do 4 po południu. 

Miejski Kinematograf Oświatowy 
Zew Morsa 

Pcczątek seansów: o godz. 4. 6, 8 I 10 

10 

10 

„Apollo" — Gracz w Szachy. 
Piczątek seansów: o godz. 4. 6, 8 I 

„Caslno" —Wschód Słońca 
Początek seansów: o godz. 4. 6, 8 l 

„C7arv" —Pod osłoną nocy 
Początek seansów: o godz. 4, 6, 8 I 10 

„Corso": — Tymber 
Pierwszy seans 4-ta. jstatn' 9 30. 

„Dom Ludowy" — Znak Zorry 
Początek przedstawień o godz. 5 I pół po pot. 

„Orand-klno" — „Kiedy kobieta kocha!,.," 
,.l >»r>"" kino nieczynne. 
„Mewa": -

„Mimoza". — Symfonja zmysłów 

„Nowości" —Uśmiech błama. 
„Odeon" — Graca w Szachy 

Focjatek seansów: o godz. 4. 6, 8 I 10 

.Resursa" Tr 
„Splendid". 

Początek 

"li^rnic 
Wyrok bez 

seansów. U.M 
adu. 
8.15. 10.00. 

Snołdrielnła Pracowników Państwowych 
„Szalona F i f i M 

Pocz. przedstawień o g. 5.30, 7.15 I 9 wtecz. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: Wójcickiego, 

Napiórkowskiego 27), W. DanifJtleckiego 
• Piotrkowska 127), P. Unickiego fWólczan 
>ka 37), I.einwrbera (Plac Wolności 2) 
I Hartnuna (Młynarska 1), J. Kahana 
(Aleksandrowska 80). (p) 

TEATR MIEJSKI. 
„Fenomenalna timowa"„... Taki intrygujący ty 

tul nosi dzisiejsza premjera zabawnej i ekscentry
cznej amerykańskiej, a jedoncześnie pogodnej 1 
wręcz idealistycznej komedji-groteski L. Johnso
na, w przekładzie Andrzeja Marka. 

W głównej roli kobiecej — Karolina Lubieńska, 
w głównych męskich: Fr. Brodniewicz, K. Szubert 
i Konstanty Tatarkiewicz (jednocześnie reżyser 
sztuki). W innych rolach pp.: Niedzialkowska, Nie 
mirzanka, Pabisiak, Kijowski, Mroziński. Począ
tek o grdz. 8 m. 30, koniec o godz. l l . m . 30. 

„Fenomenalna umowa" będzie powtórzona ju
tro wieczorem i we wtorek. 

„Tajfun" dany będzie dziś o godz. 4 po połu
dniu po raz przedostatni. Ceny zniżone. 

„Peer Gynt" ukaże się po raz ostatni w sezo-' 
nie jutro. t. J. w niedzielę, o godz. 4 po połudi n. 
Ceny zniżone. 

TEATR KAMERALNY 
wznawia dziś pełną humoru i sentymentu komedię 
3-aktową (4 obrazy) H. Mannersa „Najdroższa 
moja Peg", w której Stefanki Jarkowska stwa-va 
jedną z najlepszych, najweselszych swoich kreacyj 
Dzikusa-dziewczyny. 

Jutro po południu o godz. 5 po cenach zn1*">-
nvch ..Śnieg": wieczorem o godz.-,9 powtórzenie 
„Pega" z Jarkowką. 

W próbach „Niewierna" R. Bracco. 

TEATR POPULARNY 
Dziś dwa przedstawienia o godz. 4 po południu 

1 8.20 wieczorem najpiękniejsza z operetek „Kry
sia Leśniczanka" w stylowej oprawie dekoracyj
nej I kostlumowcl urozmaicona szeregiem efektów. 
Bilety w kasie Teatru. 

TFATR PO»f T i A O V Y W SAF1 OFYERA 
Dziś o godz. 8.20 efektowny melodramat w 6 

obr?zach p. t. „Wiarusy sztandarów Francji" w 
wykonaniu pierwszorzędnych sił artystycznych. 
Bilety do nabycia w kasie teatru. 

TEATR LIT.-ARTYSTYCZNY „GONG" 
Dziś powtórzenie onegdajszej premjery wiel

kiej f:infary p. .t. „Jubileusz Oongu" która z m'ei-
sca zdobyła sobie sukces. Program ma zapewnio
ne powodzenie na czas dłuższy. Zapowiada dowrl 
pnie Bolcio Kamiński. 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 7.45 I H)-e) 
wieczorem. 

ZABAWA TANECZNA W ZWIĄZKU B. 
WOJSKOWYCH. 

Dziś, t l . 28 b. m. staraniem Polskiego Związku 
Byłych Wojskowych odbędzie się zabawą tanecz
na w sali Związku Majstrów Fabrycznych przy ul. 
Żeromskiego 74. Początek o godz. 8 wieczorem. 

W tegorocznym raidzie samochodowym, którego celem było M o n t e C a r J 
p. Yersigny odniosła rekordowe zwycięstwo nad 260 męskimi współzawodnika^* 

CYRK STANIEWSKICH. 
Dziś i codziennie do niedzieli włącznie wspa

niały program cyrkowy z p. Ben-Ali na czele. 

IRENA DUBISKA NA PORANKU SYM
FONICZNYM. 

Irena Dubiska, wykona z towarzyszeniem 
orkiestry koncert skrzypcowy Czalkowsklego. 

Po za tern Orkiestra Filharmoniczna 
pod dyrekcją świetnego kapelmistrza Ignacego 
Ne mn ark a wykona następujące utwory: Wagnera 
Wstęp do op. „Lohengrin", Haydna Symfonia 
Nr. 13 O-dur oraz glzeta L'Arlcslenne Suita Nr. 2. 

:o: 

Radjo-kącik 
PROGRAM WARSZAWSKIEJ STACJI 

NADAWCZE T. 
Sobota, 28-go stycznia. 
Warszawa, U l i m. — 11.40 Komunikaty P. A. 

T.; 12.00 Sygnał czasu, hejnał z wieży Mariackiej. 
komunikat lotnlczo-meteorologlczny oraz muzyka 
płyt gramofonowych „Actuelle" wytwórni Sp. Akc 
„Adam Klimkiewicz: 14.40 Komunikaty P. A. T.; 
15.00 Komunikaty: meteorologiczny, gospodarczy, 
oraz nad program; 15.20 Przerwa; 16.00 Przegląd 

literatury pedagogicznej obcej o gminach 
nych" (z cyklu odczytów org. przez Min. "I 
I O. P.) wygłosi dyr. Aleksander Patkowski: 
Nad program i komunikaty; 16.40 Odczy* 
„Przedsiębiorstwa komunalne" wygłosi pnPJj _ 
Leon Wt. Btgelclsen; 17.05 Komunikat P. Allj-Wów, 30. 1. — Delegacja be 
17.20 „R;'djokronika" wygłosi dr. M. Stępfl rbloku w s p ó ł p r a c y Z r z a d d l l 
17.45 Program dla dzieci. P. Wanda Tatarki * Zwróc i ł a się WCZOraj do W 
opowie dalszy ciąg „Przygód Maciusia" J. ' »artla Z p r o ś b ą O POZWOlenit 
zińskicj. Poczem audycja zespołowa: żywy A [«i?0 k a n d y d a t u r y W l w o w s k i 
„Mojego pisemka" w wykonaniu redaktor Ptorczym. Wicepremier Bartę 
Buyno-Arctowej oraz artystów scen waftj P Odmówił Ośw iadcza jąc . ŻC V 
skich; 18.55 Komunikat P.A.T.; 19.05 Kołrt^ZarnJaru 
rolniczy; 19.15 Rozmaitości; 19.35 Odczyt l 
„Portrety literackie p. t. „Tadeusz Rlttner" 
redaktor Zdzisław Dębicki; 20.00 Przerwa! 
„Piękna Helena" operetka Offenbacha; 22<Ą 
gnał czasu i komunikat lotniczo-meteoroW 
22.05 Komunikaty P.A.T.: 22.20 Komunikaty: 
cyjny, sportowy oraz nad program; 22.30 
misja muzyki tanecznej; 23.30 Komunikaty 1 

W y . 

W 
(Od własnego korespondenta 

Jr . .-"'lal ll kandydować 
T a k 'egokolwiek bądź okręgu 

^ a zapytanie dziennikarzy 1 
»Drawie regulacji płac urzedn 

D r emicr Bartcl oświadczył, i 

Berlin, 4S3,9 m. — 16.30 Końce 
łe zr.kończenlc tygodnia; 22.30 Lekcj 
zyka taneczna orkiestry Beccego. 

Wiedeń. 517,2 m. — 11 00 Poranek muz: 
15.00 Program dla dzieci; 17.30 Akademia 
czna: 20.15 Odczyt. Marja OeKstinger i r 
operetki. Odczyt, orkiestra i śpiew. Nasi 
transmisja jazz-bandu z OrUl-Room hotelu F> 

Giefda. 
,', ' j fcrwsza przedg . warsz 
keja tanca^A 

Kino Teatr 
M I B I r l O Z A ' 

al. Kilińskiego lir.178.1 

i-i t-i Dziś 1 dni następnych I l-l t-t 
Potężny fi lm tragicznej miłości do upajająco 

pięknej kobiety p. t. 

„SYMFONJA ZMYSŁÓW" 
Prsedstawla wstrząsające dzieje dwóch prsyjaclół, którym zazdrość 1 zawód 

sercowy wkłada broń bratobójczą do rąk. W rolach głównych; 
GRETA GARBO, JOHN GILBERT 1 LARS HANSON. 

j ^ ^ t e p nyj^rog^am: ^P^J^^^^gP^JSaiSr 

Dr.med. Z. RAKOWSKI 
T e l . 2 7 - 8 1 

Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i płuc 

Konstantynowska 9 . 
Przyjmuje 12 -2 i 5—7 

M E B L E 
poleca wsaelkiego rodaaju pojedyncze i komplety 
na raty, w k ł a d 2 0 proc. i za g o t ó w k ę 

M. FOGEL, G ł ó w n a 4 7 . 
U W A G A : dojazd tramwajem Nr. Nr. 4, 6, 10 

P. 
Dr. 

Maść (sk 
• gntkiem) 

„Msozol" leczy,goi 
r a n k i , zapobiega od
mrażaniu lis kończyn. 
Sprzedają apteki i skła 
dy apt. 

Przychodnia 
„ S A L U S 

L E C Z N I C A lekarzy specjalistów 
I gab ine t lekarsko dentystyczny 

Główna 41 , t e l . 46-65. 
Przyjmuje chorych w choroba :h 
wszystkich specjalności. Zabiegi I 
operacje. Szczepienia ospy I prze
ciw szkarlatynie. Analizy (moczu, 
kału, krwi, plwocin etc). Zdjęcia I 
naświetlania rentgenowskie. Kąpielą 

świetlne. 
tęby sztuczne, korony, mostki zlot* 

I platynowe. 
Przychodnia czynna do 9 r. do 8 w. 
W niedziele do 2 po POL Pomo* 

• A C M , 

L E C Z N I C A 
MANY SPSCIALLITIW 1 GABLNEŁ TFCATYSTRCZSY 

przy Głrnym Rvnku. 
Piotrkowska 2 9 4 , TEL. 22-89 
pray przystanku tram. pabianickich) 
przymn|e chorych w chorobach wszyat 
kich specjalności, od g. 10 rano do 6-ej 
po poł. Szczepienie ospy,analizy (mo
czu, kalu, krwi, plwocin etc.) operacje 

opatrunki. 
Porada 3 z łote . 

;-: Wizyty na mieście. :-
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco
wą. Roentgen. Zęby sztuczne, korony 

ztote, platynowe i mostki 
W niedziele i świata do godz. 2 po pol. 

9 <Z±Y±j . PROS/ EK 

'USUWA NAJUPORCZYWSZY 

f ? * f RÓL GŁOWY 

Dr. Doktór 

Południowa 
Specjalista 

Chorób s W 
n y c h , 
rycznych 

ondyn 
TCowy-JbYk" 
Paryż 
Szwajcarja 

higa p r z e d g . w a r s z : 
Dolar w obrotach 
prywatnych 

lerwsza p rzedg . gdi 
Warszawa 
Złoty 
Dolar 
Przekaz na Warszawę 

Dolar w Łod; 
Banki dewizowe w dniu rJ 

powały około godziny 12-eI 
czopłciowfkgi 8.85 

L.ezenle świ^ 0 

DBAJCIE 0 SWOJE ZDROWIE! 
Szwajcarskie gorzkie zioła, (z marką 
„Kogut" są stosowane przy chorobach 
żołądka, kiszek, obstrukcji 1 kamieni 
żółciowych. „Szwajcarskie gorzk ie 
z io ła" są naturalnym łagodnym środ
kiem przeczyszczającym 
ułatwiającym fukneję or
ganów trawienia i działa
jącym przeciwko otyłości. 
„Szwajcarskie Gorzkie Zio 
ła" pobudzają apetyt. — 

j| Sprzedają apteki po Zł. 
1.50 za pudełko Skład główny: Apte-

; ka A. Gąseckiego w Warszawie ul. 
j Leszno 41. Wysyłamy najmriej 2 pud. 
jj po otrzymania Zł. 4,50 gr. (z przesyłką). 

Szkolna 12. 
Choroby, włosów, 
skórne, wenerycz
ne i moczopłciowe 
leczenie prom. Ro
entgena i l a m p ą 

kwarcową. 
Przyjmuje od 12— 

3 po poł. i od 6—9 
wiecz. 

R i l i i i r 
Choroby skór
ne, weneryczne 

moczopłc iowe 
Leczenie sztucz 
nem słońcem 

g-órskiem. 
NARUTOWICZA 9 
(Dzielna) tel. 28-98 
Przyjmuje od 8-10 

i od 5—8. 
Dla pań oddzielna 

poczekalnia. 

Zachodnia 57. 
(Ceglelniana 19) 

Choroby skórne 
i weneryczne . 

Leczenie l a m p ą 
k w a r c o w ą . 

Przyjmu|e od godz. 
1—2 i 4—8 

w niedz. i świąt?. 
1 1 — 1 

Dla p anod 4— 5. 
oddzielna 

poczekalnia. 

Dr. 

włosów w e n e 
ryczne i moczo

p łc iowe . 
Leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 
promieniami Roent
gena od 9—2 i od 
4—8. 4—5 dla pań 
oddz. poczekalnia) 
Z a w a d z k a n r . l . 

Sienkiewicza 34. 
Tel. 59-40. 

(Lampa kwarj 
Przyjmuie 9 1,1 

od 5—8 wi* 

D r . 

zatnie dolar w 
Wacenlu 
dencja spokojna 

żądaniu 

Podaż d 

Choroby skfirne i 
weneryczne. 

i moczopłciowe. 
Naświetlanie 

lampa kwarco
wa. 

Przyjmuje od 5 do 
9 po południu. 

Ceg ie ln ian* 
- t e l . 41-3^ 
Specjalista d 
skórnych, w< 
cznych i n* 
płciowych. L 
nie sz t . słoi 

w y ż y n o 
Jrzyjmuje oi 

8—10 i 5 

Przymiei 

ul . Nawrot 2. 
Choroby skórne 

i w e n e r y z n e . 
Przyjmuje do 10 r, 

1—2 1 4—8 
Panie od 4 —5. 

Dla niezamożnych 
Ceny lecznic. 

Ceno prenumera ty : 
KI Łodzi miesięcznie — — — — cL 2.60 
Dla robotników — — — — _ 2.20 
Na prowincji . — — — — 3.50 
Zagranica . — — — — „ 8.50 

MIL Ettfi MA" i „Kurier MM' WW LI 7.10 
Odnszenie do domu 40 gr. 

Ceny og łoszeń : 
Przed tekstem i w tekście 30 groszy za wiersz milimetrowy 1-lamowy (strona 4 łamy) 
Z« tekstem . , , 25 « . . . i . 4 . 
Nekrologi . . . 25 M . . . . . 4 
Komunikaty . • T • 25 . M, »n „ _ n . 4 . 
Zwyczajne . . . 6 ,. . . . . . 1 0 . 

Drobnf 10 !tr03zy. poszukiv/anie pracy 5 gr ta wyraz — naimnteisze ogłoszenia 
1 zl. dla bezroV:V.n7ch 50 broczy. 

Wydawnictwo: „Łódzkie Echo Wieczorne". 
YJYŃ łan Ss« n i dknn / g k ł -

Odbito w urakarni low. Drukarsko-Wydawniczego ^Kurier Łódzki" 

uL Zawadzka Nr. k 

Ogłoszenia firm zamieiscawych. chociażby posł* 
cych filje w Łodzi, a centrale gdzieindziej o 50 
drożej od cen miejscowych. 

Firmy zagraniczne o 100 procent drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i 

administracja nie odpowiada. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia honorarium 

żane są za bezpłatne. 
Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuco' ":h r* 

eja nie zwraca. 

Za redakcję i wydawnictwo odpowi.. ^. 

Rumuński minister Titulesc 
paryskiej, toczą się narad] 


